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Tonący okręt.
Ginący zysk marynarki polskiej.

Otrzymujemy poniższą- oder/wą z cenną inicja
tywą:

Niejednym jest już wiadomo. że polska mary- 
narka handlowa stoi w bardzo opłakanym, giną
cym stanie. Widząc, jak w innych krajach roz
wija się flota handlowa, niejedno serce mairym- 
rza polskiego plącze, ptoząc na ojczystą flotę, 
która ginie z dnia na dzień. Wiele artykułów o- 
głasasuno już o tej sprawie w różnych dzieimi- 
kach, lecz ctotycliozas żaden prawdziwy patrjo- 
ta  polski. ze swem zatnrirdziałem sercem się nie 
zgłosił do mnie luib p. Stankiewicza. celem pod- 
niegiemn floty hamilowej. Marny przystęp do mo- 
m ,  o którym Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Wojciechowski tak sfusande w Gdyni dnia 
29 kwietnia 1923 r. powiedział:.

„Tutaj jest gwarancja wolnego oddechu dla 
piersi całego narodu, dla całkowitej niezależności 
naszego gospodarstwa i jego rozkwitu0.

Z tego mamy duży zvsk, gdybyśmy go tvlko
C ?  i  i  «  '  ^ *•  n k . ■ »

wykorzystali. Bo mieć dostęp clo morza, to nie 
znaczy mieć zetknięcie się ze słoną w<dą morską 
łub posiadać plażę morską; mieć dostęp do roo- 
ttza — to znaczy panować nad morzem, znaczy 
ciągnąć stąd wszystkie korzyści, jakie morze daje.

1) Niedość, że go nie wykorzystujemy, tylko jesz 
cze tracimy, dając cały zarobek transportowy za
granicznym towarzystwom żeglugowym, pnzez 
co wspomagamy zagra aiicziie kraje, a przede-
wszrstkiem Niemcy i Wolne miasto Gdańsk.» •

2) Bardzo mało manmarzy może na statkach 
polskich zdobvć posadę i otrzjTrutć dalsze wy
kształcenia, gdyż ich nie posiadamy. Wielu mary
narzy polskich, chcących swój zawód prowadzić, 
musi w zagranicznych portach tygodniami, a na
w et miesiącami bez pracy, pożywienia i bez pie
niędzy czekać, prosić i błagać, ażeby dostać jakąś 
l*>fcadę na zagranicznych statkach.

3) Wszyscy polscy marynarze, którzy mają po
sadę na zogiramczjiycł) statkach, wspomagają za
graniczne państwa przez to, że im się odlicza 10 
proc. od dochodu.

Gdy przedstawimy sobie, jaki zysk przynosi 
jeden okręt o 1000 tonach, który kosztuje 223.000 
złotych, przekonamy się, jaką stratę ponosimy, 
nie wykorzystując tego.

■Koszta utrzymania oblicza się dziennie na 20 
funt. sztepl., Co czyni rocznie 4.400 funtów szterl.

Koszta i zysk .jednej podróży z Gdyni do Au- 
gljl i z powrotem, która tm a 23 dni. przedsta
wiają się następująco:

Opłaty portowe w Londynie dwukro
tnie 70 funt. szt.

Cło 12 front. szt.
Agencja 12 funt. szt.
Filot 35 funt. szt.
Koszta załad. drzewa wr Gdyni 35 funt. szt.
Koszta wy ład. drzewa w Londynie 60 funt. szt.
Koszta załad. węgla w Angiji 60 funt. szt.
Koszta wyład. węgla w Gdyni 50 funt. szt.
Różne wydatni 50 funt. szit.
Wydatki wynoszą razem 384 funt. szt.
Fracht do Angiji za- 250 st&ndairów 

drzewa wynosi 575 funt. szt.
Fracht z Angiji do Gdyni za węgiel

wynosi 450 funt. szt.
Dochód wynosi 1.025 funt. szt.
Rozchód, jak obliczyliśmy wyżej 384 funt. szt.
Zatem zysk z jednej podróży wy

nosi 641 funt. szt.
•Rocznie wyniesie to 7.700 funt. szt.
Potrąca się na utrzymanie okrę

tu 4.400 funt. szt.

Czysty zysk w jednym roku 3.300 funt. szt. 
czyli 76.000 złotych.

Nie pomebujemy się obawiać, ażeby polskim 
okrętom miało zabraknąć frachtu. Polska prze
wyższa wszystkie państwa bałtyckie pod tym 
względem, że wywozi do Francji i Angiji dużą i- 
lość drzewa i cukru. Później będziemy mogli nasz 
wywóz powiększyć, eksportując węgiel i ropę. 
Teraz właśnie nadeszła Li ostatnia chwila dla 
Polski, gdyż mamia rka polska jest w dużem nie
bezpieczeństwie, potrzebując niezwloc-znej pomo
cy. Jeżeli nie zdołamy obecnie założyć podwaliny 
pod własną żeglugę i zdobyć własne okręty, bę
dzie to później o wiele trudniej, a może zupełnie 
meinoźliwem. Na mocy mego własnego doświad
czenia zaznaczam, że polskiej bandery, któraby 
sław ę Polski mogła roznieść w daleki świat i stać 
się dla niej ważnym środkiem propagandy, nigdzie 
na morzach się nie zobaczy. O ile zaś ujrzy się 
jaki statek płynący pod barwami Rzeczypospo
litej Polski, jest to tylko statek wojenny i rządo
wy, które zazwyczaj kursują w pobliżu wybrzeża 
polskiego i gdańskiego.

;

Aby <lać polskiej marynarce handlowej mocną 
podstawę bytu i rozwoju, [KKTanowifem stworzyć 
nowe towarzystwo żeglugi morskiej. I>o tego two
rzącego się towarzystwa mogą wstępować jeszcze

eiażby w kwitach po parę set złotych, ażebym 
mógł jak najprędzej zakupić choć lulka parów - 
ców morskich i postawić pod polską banderą 
i w len sposób Państwu przynieść korzyść i po
kazać światu, że Polska umie korzystać z morza,
0 którem tak dużo mówi i walczy o jego posia
danie.

Zwracam sdę i apeluję clo całego społeczeństwa 
a zatem do wszystkich kół i sfer całego narodu, 
do szkół, nauczycielstwa, towarzystw i orgamiza 
cyj polskich itd., aby zrozumiawszy doniosłość 
zamierzonego planu, stanęło do pomocy i wcięło 
czynny udział w propagandzie i zbieraniu fundu
szy na ów cel, którym powinni się przejąć wszys
cy gorący patrjoci, życzący sobie wielkiej potęgi 
Polski na morzu i nie chcący dopuścić, aby osta
tni tonący okręt pod polską banderą zginął; aże
by go uratować w ostatniej chwili, niech wszyst
kie kola naszego społeczeństwa przystąpią do 
pracy i rozpoczną jak najprędzej zbierać fundusze
1 składki, choć po złotym lub 50 groszy.

Niech zamierzony plan zostanie jak najprędzej
zrealizowany!

■

Wszelkich informacyj na zapytania listowne 
udziela niżej podpisany, lub p. kapitan M. Stan
kiewicz, dowódca okrętu szkolnego .,Lvrówkt 
w szkole morskiej w Tczewie.

Antoni Sprung.
kap. mar. handl.

( zarnawoda. pow. starogardzki, Pomorze.
\W/nxi<kie pisma uprasza się o przedruk niaii-ej- 

szem> artykułu.
udziałowcy z kapitałem w każdej wysokości oho-

Poskromienie gwałtownej akcji opozycji. —  Zarządzenia powzięte na wtorkowem nadzwy
czaj nem posiedzeniu Rady Ministrów, —  Sekwestr pism opozycyjnych. —  Manifestacje

faszystów. —  Mussoiini panem sytuacji.
! wenit okazały się pogłoski o odstąpieniu od rządu 

liberałów Sala udry. Odwrotnie liberała prawicowi
Rzym. 2 stycznia (Od specjalnego ky.resp. ..Goń

ca Krakowskiego" ).  W ostatnich dniach panowa
ło tu wyjątkowe naprężenie polityczne. Akcja 
opozycji przeciw faszystom doszła do zenitu. 
Kampanja prasy opozycyjnej była tak gwaltov.na 
i drażniąca jak nigdy. Stało to w związku z osz
czerczemu rewelacjami memorjału Rossi‘go, are
sztowanego w związku z morderstwem na Mat- 
teotim.

W ubiegły wtorek opozycja oczekiwała upad
ku gabinetu. Snuto na ten temat najrozmaitsze 
pogłoski, wciągając w to króla, oraz znanych po
lityków jak Salandrę, Orlamda i GioIRtkego. 
Wszystko to okazało się wyssanem z palca, choć 
zapewne międzynarodowe ajencje prasowe roz- 
niosły je na cały świat. Wogóle sytuacja wytwa
rzała się paradoksalna. Przeciwnicy faszyzmu bo
wiem nie mają wyobrażenia o jeero sile: zapomina
ją o tem, że jedno skinienie MussoIinPego wystar
czyłoby, aby opozycja została wprost starta. I ta 
opozycja atakuje MussotmPego, który stanów  
jej gwarancję nawet fizycznego istnienia.

Wśród naprężenia, wywołanego akcją opozy
cji zebrała się we wtorek Rada ministrów na nad
zwyczajne posiedzenie. Na posiedzeniu tem u- 
chwalono szereg zdecydowanych zarządzeń prze
ciw opozycji.

Po powyższem posiedzeniu zaczęło się ujaw
niać uspokojenie. Przedewszysfkiem nieprawdzi-

nadal popierają rząd, a ministrowie liberalni są 
solidarni z całym gabinetem.

W dniu wczorajszym weszły w życie nadzwy
czajne zarządzenia uchwalone onegdaj. W szyst
kie pisma opozycyjne zostały skonfiskowane na
tychmiast po wyjściu, albo w drukami. Nastąpiły 
liczne zmiany na stanowiskach prefektów. Wnio
sło to natychmiast nastrój pewności w cały kraj. 
Wszędzie odbyły się manifestacje faszystów, po
chwalające z arządzenia Mussoiini‘ego.

Gabinet MussolinPego jest panem na całej Knji.
Rzym. (PAT.) 2 bm. Wczoraj wyszły w Rzy

mie tylko dzienniki faszystowskie oraz „TribuiraP' 
Wszystkie inne dzienniki zostały obłożone sakwę- 
a trem.

..Topolo dTtaliii44 w ten sposób określa sytua
cję: Kraj został ponownie opanowany przez wolę 

Rząd narodowy mocny i nieugięty przy 
nosi krajowi uspokojenie.

Rzym. (PAT.) 2 bm. Po naprężeniu dnia one- 
gdajszego w tutejszych kołach politycznych na
stąpiło uspokojenie. W uzupełnieniu wiadomości, 
donoszą, iż sekwestr nałożony został na następu
jące dzienniki opozycyjne Piccolo, Semo, Popdo, 
JI. Mendo, Woce Republicana, Bacco Giałlo, Cor- 
riere della Sera, Giustizaa, Avanti, Unita, Stampa, 
Memento. W Rzymie silne oddziały strzelców  

i piechoty strzegą utrzymania porządku.
W mieście odbyły się wielkie manifestacje fa

szystów całej prowincji, pochwalając stanowisko

\
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Mussolinkego. Faszyści wtargnęli do biur dzienni
ka opozycyjnego Nuoyo Giormde, niszcząc meble 
I paląc papiery.

Faszyści zdemolowali siedzibę łozy masońskiej.
Rzym. (PAT.) 2 bm. Dzieimiki notują 1) zmia

ny na stanowiskach prefektów obejmujące 10 pre
fektur, przyczem w 2—3 wypadkach nastąpiło

przeniesienie w stan rozpora ądzahmści, a w 4 dy
misja, 2) rałożeuie sekwesfaru na 11 dzienników 
w Rzymie, Medjolajnie, Neapolu i Turynie. Pomię- 
dzy inivemi sekwestunem objęte są (Mennild Gor- 
rie^e della Sera, Avanti, Stampa, Jl. Mondo, 3) 
liczne rewizji* domowe u sztvregai faszystów dysy
dent ÓW'.

obejmują wszystkie najdonioślejsze problemy europejskie i pozaeuropejskie,
Londyn.’ (PAT.) Rarŷ fki sipr̂ iw|CHZ(ki(\vc*a .Alit meilie- 

ster Gmr.dńm“ domowi owcami dzMtókowi, że w cią
gu miesiąca grudnia, angielscy i francuscy mężowie 
stanu sitwiocłzyili podstawy nowego i trwałego porozu
mienia we wszystkich sprawach dotychczas nie ure
gulowanych, a dotyczących rozdziału sił morskich 
na morzu Śrddziemnem, w oprawach bliskiego Wscho
du, w sprawie stanowiska wobec nowej Turcji, 
w spraw ach Dalekiego Wschodu, oraz u- sprawik? e- 
wenjtmhieij interwencji w Chinach. W tnakcie tych

I iiidkMwań miała ślę Francja wyrzoc obsadizein.ia tych 
•stref Mardkka. które owairtfiuutóe Ołpróżjuią Hm>qj Ki
nie.

Pu: nad?! o porozumiały się Anglja i Francja co do 
uzgo dnienia polityki wobec Rosji sowieckiej. Wszel- 
k’«v !za,rzą:dzou,:a mające iica eeńu zwalczanie agitacji 
bolszewickiej będą przedsiębrane po wzajemnem po
rozumieniu się. Wwoźcie Amglja- miała dać >7Ab\y<iw- 
jiiunre. że oprawa boąirkweawawta będzie rychło zia~ 
hitiwio.iui.

* * .  - • ■ ■ •% ■

S
W dniu 1 stycznia Panu Prezydentowi -Rzeczy- 

pospolitej o godz. 9 rano składali w Belwederze 
żjTszeam noworoczne członkowie personalu Kan- 
cełarji Cywilnej, Adjiitaaitiiry Generalnej, Ofice
rowie Szwadronu i Kompanji przybocznej. W i- 
raieaiiu wszystkich przemówił Szef Kancelarfi Cy
wilnej p. Dyrektor Lenc.

O godz. 10-tej Pan Prezydent Rzeczypospoidej 
w otoczeniu ^zrfti Kancela.rji Cywilnej, General
nego Adj litania i Adjutantów przybocznych udał. 
się samochodami na zamek, gdzie w chwili przy
jazdu Pana Prezydenta wywieszono na maszcie 
sztandar Prezydenta Rzeczypospolitej. Kompanja 
przyboczna oddawała honory w dziedzińcu zam
kowym, orkiestra odegrała hymn narodowy. Pan 
Prezydent przywitany u stóp schodów ó\ ladysła- 
wowskLeh przez Dyrektora Protokołu oraz przez 
persona! Zarządu Zamku, udał si ę i ia t \ c 1i 11
kaplicy, gdzie przy wejściu do sali Canaletta o- 
czetkiwał Pan Premjer Grabski w otoczeniu Rzą
du. Kapelan Prezydenta Rzeczypospolitej ks. Pra
łat Tokarzew&ki odprawi! cichą Mszę św., poczerń 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej udał się do Sali 
Marmurowej.

Natychmiast po nabożeństwie przybył na Za
mek J. E. ks. Kardynał Rakowska, Arcybiskup 
warszawski, przywitany u dołu schodów przez 
Szefa Kancelarji Cywilnej i Generalnego Adju- 
tanta, którzy przeprowadzili Jego Eminencję do 
Sali Marmurowej, gdzie przyjęty został przesz Ta
na Prezydenta Rzeczypospolitej. Po chwili przy
był na Zamek Pan Marszalek Senatu W. Trąinp- 
czyńsld, którego Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął natychmiast w Sali Marmurowej. W imie
nin Sejmu w zastępstwie nieobecnego marszałka 
Rataja*!'składaI P. Prezydentowi Rzeczyposp. ży
czenia wicemarszałek Moraezewski. Nasiopnie 

Fan Prezes Rady Ministrów W. Grabski przedsta
wił się Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej na 
czele całego Gabinetu Mhdstrów i wyraził Mu 
w imieniu Rządu noworoczne życzenia. Przyjętym 
•był również na specjalnej andjencji prezes Sądu 
Najwyższego p. Seyda.
ŻYCZENIA KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO.

Tymczasem w Sald Rycerskiej zgromadziło się 
całe Ciało Dyplomatyczne. Byli obecni: nuncjusz 
Apostolski, Mgr. Lauri, Ambasador francuski p. 
de Panafieu, posłowie: Hiszpan ji, Serbji, Szwecji, 
Hołandji, Wielkiej Brytanji, Belgji, Austrji, Ło
twy, Niemiec, Brazylji, Japonji, Turcji, Stanów 
Zjednoczonych, Estouji, Związku Soc. Republik 
Rad i Szwajcarji. — charge dhffmres Grecji, Buł
gar jk Norwegji, Chffi. Rurmmji, Włoch, Ffmlandji, 
Daaiji, Węgier i Republiki Gzeskosłowackiej, oraz 
cały persona! dyplomatyczny Ambasad i poselstw. 
W szyscy w galowych mundurach, bądź we fra
kach i orderach. Gdy wszyscy ustawali się w pół
kole. na prawem skrzydle którego stanął Nun
cjusz Apostolski, otworzyły się. podwoje od saili 
Marmurowej, skąd wyszedł Pan Prezydent Rze
czypospolitej, poprzedzony przez Dyrektora Pro
tokołu w otoczeniu Prezesa Rady Ministrów, Mi
nistra Spraw Zagrań, oraz całego personalu swe

go Domu Cywilnego i Wojskowego.
Nuncjusz Apostolski powitał Prezydenta Rze

czypospolitej nastemijącą przemową:
Pani e 1 hez vd oucie!

i

1 'złoi dowie Korpus u Dyplomatyczm ego, prze- 
bywający w tej słynnej stolicy, w której bije ser
ce całego Narodu Polskiego są szczęśliwi, iż mogą 
u świtu Nowego Roku złożyć Panu, w swoim i- 
mieniu oraz w imieniu swoich Monarchów i Na
czelników Państw, których mają zaszczyt repre
zentować, najlepsze życzenia szczęścia osobistego 
dla Pana, Panie Prezydencie, oraz życzenia wiel
kości dla Jego Ojczyzny.

Akt, który dopełniają dzisiaj, nie jest tylko 
krokiem’ kurtuazyjnym, należącym zresztą ternu 
rycerskiemu na:i;o<lo.wi, lub- zwykłym objawom 
synpatji, uświęconym przez - tradycje, jest to 
przede w^zystk i e-m wyraz uroczysty i wymowny 
tej przyjaźni, która łączy Naród p o lsk i ze wszyst
kiemu narodami świata cywilizowanego. a której 
cel jest tak wzniosły i szlachetny.

W rzeczywistości są oni głęboko nraeśwdadcze- 
ni, że tylko przyjazne pofrozuanicnie, z którego 
•wynikają dobre stosunki, jest najpoważniejszą 

rękojmia pokoju światowego, do którego dążą 
wszystkie wzmosłe umysły, ponieważ rozumieją, 
iż bez niego niemasz prawdziiwego postępu mię
dzy ludźmi, ani szczęścia między obywatelami
poszczególnych krajów.

Oby Opatrzność Boska, spełniła te życzenia, po- 
zwulając Pofece przysłużyć się ^czynnie  ̂sprawne 
pokoiii w świecie jeszcze wstrząśniętymi i wypro
wadziła ją do wysokich przeznaczeń, do jakich po 
•wołana jest przez swe zasługi i szczytne tra- 
dyoje.

Pa.n P w  z y d en t R z ecz ypos] roli tej od ]) o w i t*d zlał 
na ro przemówienie temi słowy:

MOWA PREZYDENTA.
Księż e N i niej usz u!

Dziękując baadz-o serdecznie za życzenia, któ
re Wasza Ekscelencja przed chwilą mnie wyraził 
w imieniu Dostojaiych Monaivhów i Naczelników 
Państw oraz ich przedstawicieli, tu zgromadzo
nych, pragnę wypowiedzieć z mojej strony’, jak 
szczerze życzę tym, którymi powierzone są losy 
ludów’, oraz wszystkim naumtom, tak głodnie przez 
Panów reprezentOAvaiivm, by’ ten Rok Nowry byi 
rokiem pokoju i pomyślności. Załączani tu jedno
cześnie osobiste najszczersze życzenia dla Waszej 
Ekscelencji oraz dla Jego- Kolegów.

Wielkie dni i uroczyste doroczne święta, które 
dokoła ognisk domowych gromadzą rodziny, są 
jakby symbolem tej zgody i jedności, jaka powin
na zapanować pomiędzy ludźmi, a do której dą
ży też cała wielka ‘ Rodzina Narodów. Pięjkny 
zwyczaj dozwala, również i w życiu połitycz/nem 
przez wymianę życzeń noworocznych pomiędizy 
Przedstawicielami wBzystkich^ narodów objawiać 
uczucia bQ’aterskie, jakie powinny  ̂ kierować luda
mi. Z radością widzę w zwyczaju tym obraz szczę
śliwej i jasnej przyszłości, którą wspólnym wysił
kiem pragniemy światu zapewnić. Polska pragnie 
być zawsze czynnikiem twórczym tego wielkiego

pokojowego dzieła, które jest najpewniejszą, rę
kojmią szczęścia ludzkości, a które niewrątpliwfe 
zostanie osiągnięte dzięki coraz tor owocniejszej 
wspólpa^acy wszystkich państw. W tom tedy prze
świadczeniu i z tą wiarą przyjmuję icyTażońe mi 
uczucia i proszę Panów o przyjęcie wzajemnych 
życzeń.

Po skończonych przemowach Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przywitał się ze wszystkimi dy- 
plouruttami i po skończonym cercle‘u opuścił salę.

W Sali Ansamblowej zgronmdziły’ się tymcza
sem delegacje: Duchowieństwa Rzymsko-kat., Pra 
woski wn ego, E wangel kko - Augsburski ego, Ewian- 
gelicko-11 eformo wvmego i Wyznania Mojżeszowe
go, dalej delegacje Sejmu i Senatu, Gemeralicji, 
Rady’ Miejskiej, Seiuitów, Wyższych Uczelni, U- 
rzędników państwowych oraz przedstawiciele róż
nych stołecznych instytiucyj rządowych, samoraą- 
dowych i piywYataiych, pragnących złoży’ć G łorwde 
1 *a listwa i io wonie z ne życzeń ia.

O godz. 12.20 Prezydent Rzeczypospolitej w o- 
toczenhi Personalu swego Domu (Naerlnego i Woj 
skowego wsz(dł na Salę Assamblową. którą ob
szedł wokoło, przyjmując życzenia nd pizewaidni- 
ków poszczcgóhi\’ch orgiajiizacyy i grup._________

LICZBA BEZROBOTNYCH W POLSCE.
Warszawa. (AW). Według danych urzędowych 

liczba bezrobotnych w całem Państwie dn. 20 grudnia 
ub r. wynosiła 156 i pół tysiąca osób, z czego 107.000 
byłe zarojeśJtrofwianych w urzędach pośrednictwa pra
cy’. Z tej l:ezhyr około- 70.000 pobierało zasiłki z jjań- 
jstwroiwego fufiidusiza.1 bcarobacia. -A

Pierwszorzędne detyzie 
w sprawie rozbrojenia

Niemiec
?aoadną w  na jb liższym  kw artale.

Pairyż. (PAT). Oraawitając decyzję konferencji Am- 
iba^doTÓw w rprawie odrotL‘i7,enia ewakuacji sit refy7" ko 
lnńśk ej .,Joiurnalu zauważa, iż co. do z:usadia*iczej stro 
ny tego zagadnienia ]K)fjyrost.ii zastraeżiouo sobie jej 
późniejsze roizjjxit:raenie. Niileży przypusczcrać, iż w 
ciągn najbliższego kwaalału za^u.ł.ną pierwszorzędnej 
wagi decyzje w  sprawie rotzbrojenia. Niemiec. ;.Petiit 
Joaimał;i wyraża życzenie, aby przyszłe decyzje za
padły jeclnomyśkiie, duijąc w ten sposób do zrozumie 
nia Niemcom, iż stałe kiorcHwaaiio się złą wiolą n/e mo
że bynajmniej rikłaańać d.o otaczank Rzeszy specjał- 
•nemi względaimi.

Londyn. (PAT). Nota koaifea’eucja Am/ba-sadorówr, 
która, zastan e wiręozoaia rządowi Rzeszy na początku 
przyszłego tygodnia., uwiadamiać będzie io decyzji 
sojuszników’ co do nieowatkiuoiwania .sitirefy kodońskiej 
wr temiiinie 10. 1. Nota mieć będzie charakter kolekty 
wny, przedstawiono krótko, lecz stanowczo trieodpar- 
te dowody, uzasadniające (poiwizięte postanowienie, 
mianowicie jawne uchylanTe się od zobowiązań prze- 
wtkiziaooych w traktacie w szczególności w sprawach 
rozbrojenia.

DOMIN JA ANGIELSKIE A PROTOKÓŁ
GENEWSKI.

Warszawa, 3 Ibm. (Tel. wl.). Pisma angieLskie dono
szą z Kśuiady i AlLstraJji orajz ‘auiych doiminjów. że 
premjerzy dominjów nie będą mogH wziąć udziału w 
marcowej konferencji o protokole genewskim.

POSELSTWO SOWIECKIE MUSI OPUŚCIĆ NA
TYCHMIAST ANGLJĘ.

Londyn, freł. wł). Personal poselstwa sowieckiego 
został wezwany przez władze angielskie do natych
miastowego opuszczenia Londynu, gdyż władze miej
scowe nie chcą przedłużyć personalowi poselstwa kar 
ty zezwalających na pobyt w stolicy.

Fozatem wszyscy obywatele rosyjscy otrzymywać 
będą wizy, zezwalające !im co najwyżej na 5 dni po
bytu.

ROZWIĄZANIE PARTJI RADICZA W JUGO-
SŁAWJI.

Wiedeń. ((PAT). ,JSóue Frne Pa*esi>ea djonosa z Za- 
graebk: Wczoraj późnym wieczorem opublikowane 
®ô tało. maporządizenie rządu rozwiązujące charawcką 
chłopską partję republikańską z powroihi utraymywa- 
rrn przez te partję sitofiaunkóiw z iniędzymarodówką ko 
munMyczaną oraz chłopską imędzymrodówką i z re- 
woki^jooiistami macedońskimi. Ptartjii tej zakazano od 
bywania wszelkich zgromadzeń i konferencyj oraz wy 
dawania jaktóhkoiwieik paibirkacjf1. Ptraooiiw bandzLe(j 
czynnym ozikmfcoan tej partji wdrożono postępowanie 
karne. Patptery i dokumenty w btoach te] point ji skos 
Otakowano.



>Nsr. 3, „GONIEC KRAKOWSKI** Sfer. 5.

Rozwój komunikacji lotniczej.
DWUPŁATOWIEC FRANCUSKI 

'  NAKRASKOWSKJEM LOTNISKU.
Kraików, 2 atyfcirniSia. 

>W«̂ 0łnąj o goóffńme 1.30 wystartował na fcrakow- 
lotndlslkiti wojskc^wem francuski dwupłatowiec 

pasażerski „Kaudrcm", który przez Wairszaiwą parzybył 
z Ntoskwy. Diwaipl&towiec tm  maże pomieścić 12 o- 
sóih, óbsłusgę jego stf omamią dwaj mechanicy i dwarj 
pdUcicfi-

Odlafcuje cbiś o godzanie 10 via Wiedeń do Paryża.
Zjawienie się tego aeTOplaami wywołało duże za- 

u-teresowaaie. Putnia. krakoiwt-4cie wv*iłałv im ]x>tm-
*  X

Nko swoich reporterów.

Wzrost miast polskich.
j WIELKI POZNAŃ.

Poznań. (AW). Maigiatrajt miaista Poznania ogłosił 
odezwę do mieszkańców 7 gmin przyłączonych uch w a 
łą Rady Ministrów do miasta. Odezwa. izapewma, że 
magistrat z równą tmddiiwością dbać będzie o dobro 
gmin przyłączonych, jak i dawnych. Magistra/t mpo- 
wiodą udoskonalenie komunikacji, podniesienie szkol 
flictwa, zaspokojenie potrzeb ubogich, dbałość o ich 
dobrobyt materjałny i kulturalny ifal. Termin objęcia 
władzy przez Magistrat wyznaczono cna dzień 2 sty
cznia br. Odnośnych formalności dokona specjalna 
koanasja magistratu.

TEA TR A U A .
PETARDA, MAJĄCA ZABIĆ SMOKA 

w b a lsie  „Bajka", zraniła operatora oraz członka
orkiestry.

Warszawa. (AW.) We/zoraj o gocdiz. 22.30 w kory
tarzu między Teatrem Wielkim a Narodowym wybu
chła petarda, którą trzymał w ręku operator Fiał
kowski. Petarda- ta potrzebom je‘«t do- sceny zabijania 
smoka w balecie „Bajka".

Wybuch ten konfcu ĵonował Fiałkowskiego, OTaiz 
•członka orkiestry Lebla. Na widbwinii wybuch tein 
nie był na szczęście sSysEanyim.

Z pod znaku Dziesiątej Muzy,
POLA NEGRI UDAJE SIĘ W PODRÓŻ 

PROPAGANDOWĄ PO EUROPIE.
Jak się dowiaduje prasa amerykańsku w aiajbildż- 

*&ycfa tygodniach Fola Negri przybywa do Wars/zia- 
rwy. Bawi oj ia obecnie w Ameryce, gKiiziie a&y?rtni(je 
przy wykończeniu ulowego obrazu Paramoun/t Com
pany pt. „Rąj zako/zamy" or&iz gra. w fiknie „Na 
wsidhód od Saiezu‘\  Za przykładem Jaidkie Ooogania 
odbędzie om. pi opagaudorwą podróż po EurOjpie i za- 
itrzynm idę w dradze 'da Warazajwy we wsizysjtikiidh 
waimdejszydh stolicach Eairópy.

W obronie pracającel inteligencji
ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Warszawa, w &t.y,eaniu. 
Do Ĵ^EcaasJowa ILoziba wĵ ptaconycdi izajpoutóg1 ipnzez 

F. U. P. P. w Wianaiziaiwie ponzekracraa 250 osób. Fo- 
dootóa o zapomogi napływają w dalszym ciągu. Wy
sokość zapomóg waha sdę od 40 do 100 zl„ stoso- 
wofie dk> ertami rodzinnego pracowlniika umysłowego, 
będącego bez procy. Wypłaty trwać będą bez prtze- 
rwy w djalśłzyni -ciągu, a do cihwillfi obecnej wynoszą 
w łąezmeg samie praefcfcło 11.000 zk.

Jak się w Polsce piąci podatki.

Roinlctwo.
POŻYCZKI DLA GOSPODARSTW ROLNYCH.

Warsza/wa, w s/tyemm. 
Państwowy Buuk Roimy ria sikniibek roajpontządjzettiia 

Miu. Ref. Itoki. realizuje udzielanie pożyczek pasła- 
daccaom gospodarstw rolnych już scalonych oraz u- 

t̂efcnfltooan scalania gruntów. Podział fmmdiusrów na 
ten ceH tjjrizeznaczioaiych dokonamy ma. być pomiędzy 
P^^psególfae- okręgowe urzędy ziemskie z uwzględ- 
niEmuemi winlotsków mŹTû .eaisrtswa Ref. RoL Pożyczki 
P ŝyzraaje się na podania osób zaiinteresoiwanych za- 
®W^*waiie przez okręgowe urzędy ziemskie wzgl. 
P^^atowe urzędy ziemskie. Na te cele Państwowy

Ważne zdarzenia astronomiczne.
NOWY METEOR.

Parył. ,(AW), Gb»erwatorjum asrtronomiczne w Me 
4Ma*łle spostrzegło meteor wielkości księżyca, pori- 
0*®4%cy się w kierunku Zâ jtopei.

Oszuści podatkowi plącę grzywny.
Władze skarbowe uczą uczciwości podatkowe] wielkich

przemysłowców na Górnym Śląsku.
/'i * A l 1 ♦ ,’/ l  • « « w o « // < i a w s Od AKatoiwice. (AW). „Goniec ŚLąs\k-ii4 domowi, że wła

dze skarbowe nałożyły na niektóre sp^kf wielkiego 
przemysłu grzywny za oszustwa podatkowe.

Od firmy „Gisecke“ zażądano zapłacenia tytułem 
kairy a podatku 76 milionów złotych. Od finny „Ho-

henlohe“ tytułem kary 16 miljanów złotych. „Ost- 
kohlen44 1 miłjon zł, spółka zjednoczona.

„Huta Królewska" i ,Jjaury" nie zapłaciła podat
ków i kary w gotówce, lecz udała odstąpić 16 proc. 
akcyj na kary podatkowe i opłaty stemplowe.

Pionierzy idei Trockiego.

Szpiedzy sowieccy w Warszawie
^aresztowani przy wyjściu z gmachu misji sowieckiej.

Warszawa, 2 stycznia. 
Ginegdaj policja poflijtyazLm aresî toiwala pnro.fl ho  

fte ilcon Rayimsikiim dwnóeh isiz(piegOTr tofejzm-i-clkich: 
Konstantego Stockiego i Mikołaja Daniłłowa, kitórzy 
<by3;l w jednaj z farmacji m^yjsikikh aiiltyl̂ owiectóih 
nut teranie Poilî ikji. Następnie, wmaz z innymi, męnle- 
źK r̂ię w abazie dfiia. 'iai/t-iwnojwanych w Strzalfcołwlilo, 
•kcjz po- pewnym czaple wyHTiî łzczsoinio ich a obozu m  
jpo*d:'ftaiwle j-iraiwa a.zyiiu.

iZiaohoiwTjmie s*ię ich wrabindrailc jedtok poik r̂tzeiiiic 
UDofejjS: politycznej i kilka ntiesięcy temu acostali are- 
STdowani. Jakkolwiek władze posiadały bardzo obcią

żające informacje o ich działalności przeciwpaństwo- 
wej, to jednak n‘e było można udowodnić im prze
stępstw dla braku dowodów rzeczowych, oo urtono-
iż-Yjwiło wytoczeurje im fprajwy sądowej.

Wyjŵ zcffiOfna więc aresztawaanytćli na T̂hlnfość̂  o- 
taczając ich jednak pieczołowitą opieką, która dopro
wadziła do ponownego aresztowania, w chwili, gdy 
wychodzili z gmachu misji sowiecl^ej w Warszawce, 
Tym razem zmaleszaono kompromitujące dowody. Spra 
!w i jest je.-izeze. w  tołku. W każdym rairiie zakończy 
>lę oma- ijrzynjaijmmej łwy f̂edtaiiwm ołui rtzipdegów z gra 
nic Państwa. Polc-Mego.o
■ n w r a n

Handel Polslti z zatranfea.

0 umowę handlową między Polską a Austrją
Warszawa, w styczniu. 

iW majbłirższym c?zja«ie rząd polski i austriacki przy- 
istąpi do odnowienia i uzupelitienia polsko-austrjajc- 
ikiej umowny handlowej.

W ziwnązOcu z tem wszystkie izby handlowo-prze-

rozesłały do zainteresorwanych sfer handlowo-przemy- 
słowych ankietę, dotyczącą spraw obrotu handlowego 
z Austrją oraz dotychczasowych doświadczeń z dzie
dziny wzajemnych stosunków handlowych. WyńSkf 
ankiety tej służyć będą za podstawę do piwyszlycfc

mysłowe w PoJsce oraz podobne instytucje w Austrji | rokoiwań.

POD ZNAKU ESKULAPA.

Nowy uniwersalny środek leczniczy?
Da\ módl P. L. Rebm uumfieśclffl w pairŷ fcum „Ma- 

krótiki, a*lie- pełeai pochwal dlia. czosnku anty- 
(kuMk, s/tłwiordizajjąjc, że jetet środkiem leczniczym nie
omal uniwersalnym.

Oto, co piistoe ton eautywyaista m3i-uy, noszącej muu- 
(kową nazwę „Allium saitimum":

Włâ mośai' tauiicjzoiio cza-inku kstwierózały takie ipa; 
wagi- imiulkorwe we Firaniicji, jak La.eper-, Fore^tier, 
Pouńiter-d1, a Miniciliiia i Gasmenefiniclo za granicą. Były 
oiue znianue już wtedy, gdy wMo^jzoto piraamdę Chea- 
psa i dławtamo da spożycia duża czo^yU -tobotoifkam 
prtzy tej praicy zajętym.

Później Hijjpokinatios Gatai i lekarze arabscy gła îlii 
effiły Hlocznicz-e czajniku. Dteiś aaś badania naukowe 
istwiierdzają je w całej pełni (?).

PrrcdewtezysMdem szâ nrelk diziała na uspoitojeitie 
pulsu, przywracając mai jego mt.uuailnie mtężenfie.

No^ępaio jest toplftał/nym środkiem dezynfekcyj
nym dróg oddechowych, -zmimlejisaa ek-pe^oraioja i 
wogóte (łtóafei wyśmionMe przy ohnom^znych zapa-

lenŁiidli ô lkmzeii. Nauwet w poioząitikorwych etodjacfe 
gtmźJLcy phia używOiUy być może z dobrym skntlkSean̂

Taikiże we ŵ zyisrtJkidh chorobach izaikażnyóh, dofty-̂  
kojących orgami trawienia, dka^uje się cizosmik: wiel
ce pomocnym. A oirócz tego shiżyć może jako śno- 
idieik pobudzający i reguilluijący tirawiienie, jeżeE go  
<się spożywia (uie .stałe, lecz z paranwami Mkotygo- 
dńłloiwemi) >prizez 7 dio 8 <M w piołudmće 1 wieczór.

'Doskonało wyniku ostięga się rówtnileż, p(rzyfkłaidaQąc 
uua piersi kataplazmy z  swofwogo ozatsmtou w cmaefce 
iziupÓBema osknzelii lub podćiza-s iirmych chorób płiec- 
aiynch.

Tyile dr Relim. My zaś miożemy uczynić uwag^. 
iże może to czosnkowi, sjpożyiwianmui pnzez słebSe ir 
iwnel/kiiioh ilośc-iacli, zaiwdadęcasają żydzi swą energjf 
życiową i spryt do geszeftów? Kita wie, czy mfre pray- 
eszłoiby ham łatiwi-ey z niimi k)odkjuirofwiaó, gdybytoy 
itaflaże zaczęli spożywać dużo gotowanego i srairawego-- 
cacKsdfcu?...

"T

Czar zimy.
Ślizgawka i taniec na lodzie.

Jędrnym z aioliomydi sportów, odpom^dinicih dła 
(młodych i srtiunydi, jest śl£>zgiarw(kas która pô iadia- nffie- 
®w»yikłe watey zdmawotne. Swx)foodiiy, mechaimowaiiiy 
imifcii w cizysjtfoutK złmoweftii powieforim, hłart>omiadie 
mięśnii i ciała, lytrnkffiae ponuistecdia, .wtzmaońiiająice 
idrzua.tauia płuc i serca — czytnną z mich zdrowy, dk>- 
stępay szłeinsizytm. masom spoirt. Nic wymaga 011 spe
cjalnych kosiźtofwtiych wydatków i podiróży, cizasui liuib 
‘ŚTodków, dostępny zaś jest dila wtsizysńkHlch mńmzifoań- 
ców niiaist i młiasiteczdk. Wobec tego też stał sdę zi- 
(mjofwym sportem słzerókildh mas ludowych. Wystfar- 
erzy bowiem para zdrowych nóg, a Wsizyfertkle pmzy- 
jemmośd aportu łyirwuiare&iiegło stoją do dyspozycji.

2ia«bwycająca gałąź sportu łyżwlarafldego stanowi 
tatóec na Iod ł̂e, który ostaMfo wprawaany jest z za

pałem. Niby usknzydtonc mkną paay na todaie, Jai 
po błyszczącej sali balowej, tom prrayjcmrdcjŝ ej, &e 
amc poźbawloiicj świeżego arzeżwia(rąoegx> powicte®^

(Piękny ten sipont ląieizy w soibdc rozwój fizycz/ny i 
wieflkio zadowolenie i pnẑ ĵearmośca.

(0 łwSellk&em maazem£iu sportu łyźwlamskiego .w ca
łym śwfiecie ptnzekoniać niai» msożo wfeaeóhśwteowy 
kotugres* łyżwiarzy, który się odbył po raz pfreffTW&zy po 
(Wojnie w Amsfteidatóie w rdkm 1921. Połączył oa po 
raz p&eaTWt&jy .przedstawkadfi. wstzysrtfkMh mrodów nt 
pokajorwey pracy i naradach nad' daSsaym rozwodem 
togo sympatycznego spantm, który stał się wyjąltoK 
wą wantośKaą ^daowotoą ? omną wlasrtośdą wmysrW 
fekh moodbów.

lvl -i .r-rr
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

— —* „Fotel 47“.
Niedziela popoł.: .itetłeem poh&ie“ — wieczorem: ,.Fo 

teł 4T\
JNonoed-ziatek popoł.: „Krzyżacy*4 — wleossonem: rFo- 

ieł 47*.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI**.

Sobota popoł.: „Dzżewazę n. Hotad^44 — wieczorem: 
„Tancerka w masce44.

Ndedzaela popoł.: „Hrabioa Marim44 — wieczorem: „łan 
cerka w maaee44.

Poamedziałek: , Jłr&bioa Maauaa44.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.

Soboto popoł.: ,KrowoderskŁe zuchy44 — wieczorem: 
Rarwja sylwestrowa; — o 10.30: występ zespołu „Quq pro 
quo“.

Niedziela popoł.: „Krowoderskie mchy44; — wiecho 
rem: Rewpa sylwestrowa; — o godz. 10.30: Występ ze
społu „Qui -pro q.u*>44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Pięciu uiwiszów*, komedia w 6 aktach.
Reduta: Od dtnaa SI grudeia: Wesoły program Sylwe

strowy i Noworoezmy, w skiad którego wchodzą 2-akto
we areywesołe komedje: „Fatty pod pantoflem44, żałośli-
wa komedia w 2 aktach z Fattym grubaskiem; „Kandy
daci do stanu małżeńskiego*, 2 akt.y pofwaźnyeh po&zu- 
Mwań mężów i ż*xn<; „Gwałtu co saę tu dnsieje*, 2 akty 
e królem humory t̂ów Mac Sermetem w roli gi.; „Partyj
ka pokera*; z 11 ąsami w jednej talji kaat, 2 akty śmie- 
cha z Mac Senmetem w to li głóJwnej.

Sztuka: „Dziewczynka z Ostendy* z Mary PJckford.
Uciecha i Zachęta: „Zwarjowany program sylwestro

wy*, S aktów śmiechu po ceirach zniżonych.
Wanda: „Ze świata podniet i obłędu* (Narkotyk): w ro 

li głównej Arnold Ko-rf. *
Warszawa: „Konduktor 1492“, komedja w 7 aktach — 

i małch CracoYiâ Wisla.
 o o  -

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA foolendy wykoina/ją w mo- 
dzaelę 4 hm. o godź. 12 art. op. L. Jaworzj-ńśka (śpi?w 
ze skrzypcami); we wtorek {Trzech Króli) podczas sumy
0 godz*. 10.30 p. M. Dąbrowska z Poznania. (piew), p. M. 
■Mak̂ yinowczó̂ TO (śkrzypcc), a. o godz. 12 pełna orkie
stra PoKeji państw. pdĄ kier, p, kawhn. K

ZrC^ENIĄ NOWOROCZNE DLA PREZYDENTA RZ£ 
CZYPOŜ OLITEJ I RZĄDU. W dzień Nowego Roku ja
wili się u wojewody Kownlikow^kiego pcraedełta,wiciele 
tu/tejprzych władz \ urzędów rządowych i sam o rząd o w cu  
Iłldzież wyższych uczelni celean złożenia wjtojzów czci
1 hołdu oraz życzeń raworocznycJi dla Patia Prezydenta 
aizeciżyspospolitej i ezdonków IłAądu. Wojewoda zakomu
nikował te życzenia wie właściwej drodze.

WZROST DROŻYZNY W GRUDNIU. Lokalna komisja 
paiytetofwtł .przy województwie fcrak. stwierdziła na. po
siedzeniu wczorajsze ci. że koszta. lUtrzjtmâ ina wzro.sły w 
gnudmu 1924 o 1.86 proc.

POBÓR PODATKÓW GMINNYCH. Pobór podatku lo
katorskiego za I. kwartał 1905 oraz podatku wodociągo- 
wegot 2a IV kwartał 1924 odbywać się będzie z dzielnic: 
od I—IV włącznie w głównej kasie miejskiej, z dzielnic: 
od V—VHI oraz od1 X—Xx włączjnie w odnośnych kasach 
pomocniczych w gmachu magistratu — dawaie biuro apro 
wi/zacyjne, zaś pobór powyższych podatków z dr/iebiac: 
94ej, 2Lszej i 22-giej odbywać się będzie w odnośnej ka
sie w gmachu magistratu w Podgórzu.

PŁATNOŚĆ PODATKU WODOCIĄGOWEGO ZA IV 
KWARTAŁ 1924 łR. Magistrat przypomina, że do dnia 
14 ban. jest płatny podatek wodociągowy za IV kwartał 
1924, fctóay właściciele realności winni pobrać od lokato
rów i wnieść do głównej kasy miejskiej w (powyższym 
terminie pod rygorem płacenia odsetek zwłoki 4 proc. 
maesięcznie.
UTWORZENIE WARSZTATÓW RĘKODZIELNICZYCH 

W WIĘZIENIACH. Ministerstwa sprawiedliwości, w pro
wadzając system organizacji pracy w więziennictwie pol- 
skieui, poleciło zarządom więziennym zaikładanie wiarszta 
tów uękodziełndC7ych. W okręgu krak. sądu a-pelacyjne- 
go urządzoine' zost-ały następujące wiarsẑ ta.ty. I tak w wie 
zieniach kiraikowykn eto urządzooik) wiaomtaty: szewsiki, sto 
larski, krawiecki i ślusarski; w Jaśle k̂rawiecki, szewski- 
i guzikaiśki: w Rzeszowie krakiwiecki, szewtslki i stolar
ski; wreszcie w* Wkidowieach krawiecki, sr/owsiki i stolar
ka'. W 125 więzieni ach w oałem Państwie targuje ogó
łem 386 .warsztatów, które zatrudniają pizeciętnle 65<X) 
więżnilów* dzicoic.

ILOŚĆ KONCESYJ W WOJEWÓDZTWIE KRAKOW- 
SKIEM. W 'zn\ią<zku z rozponząd zemiem w sprawie rewizji 
w îsrt.kLch koncesyj na sprzedaż artykułów monopolo
wych dowiadujemy" się, że w wojtwiódzitwie lera.kowekiem 
jes4 82,18 posiadaczy konce^j. Ż liczby tej przypada na 
trafiki 4703, na. w-yŝ ytrik 3402, zaś na ąpa-zedaż -soli 113. 
Zaznaczyć należy, że w całem Państwie jest 77525 iróż- 
nycli konceisyrj mofiKO-iK)lo[wyćh, z czego na- trafiki wypada 
38400, na wyszynki 357(fe, na aachaâ mę 2112, m  sdJ 
1305. Z i pośród wszystkich końce syj mwolidfza posfadają 
7480 koncemi rua całą Polskę.

DODATKI INA MIESZKANIE. ^Dodatek m i esrzik ani o wT vr 
za styczeń w' myśl postâ nowienaa Rady ministrów ma 
być wypłacony' zaliczlkow'0  ̂i wykosi w l̂ałopolsce: W 
miastach powyże j 80.000 mieszkańców  ̂ dla tankejonarjin

zł, dla samotnych m , IV i V kat., sędziów. D, C, B, oraz 
utrzymujących ro drwinę VI i VII kat. i sędziów A 17.76 
zł; dla samotnych VI i VH kat* i sędziów A, oraz utrzy 
Knujących rodzinę VJJI do XII kat. — 10.08 zł; dla utrzy 
mjująoych rodzinę XIII do XVI kat. — 4.94 zł; dla samo
tnych od VIII do. XVI kat. — 3.04. W miastach, mają
cych mnfiej mii 80.000, a więcej niż 40.000 mieszkańców 
dodatek ów wynosi 38£2S zł, 26£68 zł, 12*48 zł, 9‘36 zł, 
3£99 zł i 2"66 zł. W miastach ponad 10.000 mieszkańców 
dodatki wynoszą: 334)6 zł, 22̂ 91 zł, 10‘56 7L  6‘96 zł, 3‘42

i 2*28 zł. W iBMjsewośdach poniżej IjO.OOO mieśzikańców 
fwyc«x5zą BT® 2i, 19"I4 czł, 8^8 zł, 6 zi, 34M zł i 2i09 zł.

OSTRZEŻENIE PRZED EMIGRACJĄ DO AMERYKI.
Wobec częstych wypadków odnomianoa wizy osobom, po 
siodłającym korty wstępu wysłane przez koaisailat. Stanów 
Z^edmoK^ńonych po 1 łipca 1924 m/wet w ostatnńch dniach 
listopada i w pietrwiszyelh dmach giudmda, Urząd emigra
cyjny ostrzega emigracrttórw, oby katrt w,gtępu nie uwtażali 
cza prz>Tzeczearie wyTfaama wizy i nie esy mdii jpiwygotowań 
do podróży przed trzym aniem  amerytkańskiej 'wizy imi- 
gracyjnej w trybie uatalomtin przez nową ustaiwę ame
rykańską. Pifaedw^Szosne sprzedawanie mienia., opnsttcra- 
nde moeszkania i posad’ Tuiraziło wieki eonigrantów na bo
lesny zawód i ruinę majątkową. W srocszjegótiroścd rolnicy', 
posiadający' karty koloru ozłetrwcHnego, wiedzieć powinna, 
że o ile nie udowodnią w sposób ndewątpłiwy, że jadą 
do Staunów ZJednoczmycch w celu pawowausia na roli, wi 
t a  bęizae im odmówioną.. Jeżeli więc nde posiadają wiaro 
godnych dowod‘ó(w stwierdzających zrnniar pocący na roli 
w iStaomch żjed.Tyoczouy ĉili, wyjaiad ich do Woa-sziajwy je-st 
be ĉolow y.

WSPÓLNIK REŁCHERTA — STERN MOŻE BYĆ 
ZWOLNIONY Z ARESZTU ŚLEDCZEGO ZA KAUCJĄ
120.000 ZŁ. Jak się dowiadujemy', w tych dniach Izba 
radna przy sąd.zńe okr. karnym .-w Krakowie, uchwaliła 
wypuścić Śt-erno, wispólmkia Reicherta z aresztów śleni- 
czych za kaucją 120.000 zł. Jak isłychoć, obrońca prawmy 
Stema, adw. dr Gertler wimósił ido sądu wyższego zaża
lenie z powodu wy^tk-ości kaufCiji.

NAPAD RABUNKOWY. Tut. ek^p. śledczą zĄwia>4o- 
mieno, że policja w Radgaszeczy aresztorwała Piotra Wój
cika (lat 20) i Pawiki Waryjosa^ którzy przed ndedownym 
rcza-sem napadli na drwltze z Dąbrowęj na Dranca^soka- ‘'Pa
mela, wyTobniika zamieszikiałego w Lyscach koło Smogo- 
rzowa. w pmv. dąbaowtsiklm. Bandyci zagroziwiszy Same ło
wi oewTo-l-werem, zralK-wali mu parę ta-zewików!, ćwierć 
łitra spirytusu, 1 bulkę, obrwamoaarek i kalkad^zaesiąt giro- 
m y . 8prawę fskierowm.no do1 Hsąd.u.

ŚMIERTELNY PORACHUNEK. Policja aresztow\ała 
niejakiego Adama BdeaTi-arza. z Grabom w  pow. rolpczyckim 
który strzelił 1 kaaabimu do mieedkarada Włady"sława Pyrr 
saka w Ziawierzbiu, raniąc go śmiertelnie. Pcw^odeon zbro 
dni były' esobiste poraehinrtka między' Biemiai^em a Pyr- 
ssakiem.

BACZEWSKIEGO

Z SAU SĄDOWEJ.
MORDERCA PRZED SĄDEM.

Wczoraj odbyia sdę przed krak. wojskowym j^ądem 
okr^ow ym  rozprawa przeciw Framclsękowi Ro^utókowi, 
kam. 28 p. a. p. Rocaitmek oskarżony jest o 34crotną de
zercję, z  której (pierwszy maz w^ydalił się za Pań-
stwa przez lat 2. Daleij ośkarżw y jest o 9 kradzieży do 
komsamyich u oko-liczmyTch włmśclam — a to ku,r, gęsć, kozy. 
a jedmej krnojwy o ra z  gotówki w kwocie 470.000 Mp. oraz 
o jedetn fakt zbrodni ciężkiego usfeikodaema ciała, popeł
nionej w dniu 6 marca 1923 r. w Zarzeczu na weselu, 
gdzae wwstrzałem z biaumimga ciężko w rękę uszkodzął 
niejakiego Pijaka. Wreszcie Roizumiek oskarżony' jest. o 
popełnienie morderstwa na osobie Airaela Socha, którego 
to mordu miał oiśkairżomy dokonać za namową Stefa«jl 
Socłiófwtnej, Miźtnioczej mostiry zamordowanej Amdeli So- 
ohiówmej.

iWe l̂le świadectwa gimimy' Głowice pow'. Żywiec, Skąd' 
o^kaa*żomy pochodzi, był on postrachem całej gmiimy i 
kogo niie przepuścił, kiogo na derodze spotkał. Do rozpra
wy, której przewx)dflidcz\  ̂ ppłk. Kapel — zjostało aawe- 
rzwnanych 2 zmawców ^lekairzy, celem zbadania stanu umy
słowego- oskaj-żjontego Firanicaszikka Rozjumuka tem bardziej^, 
że Franciszek Rozumek miał miał zawmoskowaną przez-: 
akt oskarżenia karę śmierci za srwie czyny.

Przy rozprawie obtrońcia oskarżonego dr Jóaef Otrdyń-- 
ąki postawił wmioseik o poniowme obadanie stanu umysło
wego oskarżonego, zwłajszcza. w ufwizględflńeoiu tej okoH- 
cmoścI, że .oskarżmy Franciszek Rozjrimeik, miano popeł
nienia tak Ikizoiiyich izbrrodni, (lołyichiazias karany nie był.. 
Wobec .tego trybunał wojskowy, uwaględniając wniosek 
obro-ńcy, odroczył rozprawę, orzekając depuszefflenie po
nownego zbadanaa stanu unnisłowego oskarżonego, je
dnak w wlęzieni-u, a to z powodu obawy ucieczki ze szpi
tala oskiarżmego-.

iii
dla Reymonta*

r
Warszawa. (AW). Jaik a ę  dowiadujem y, a te y m a ij 

wielką wstęgę orderu „Odrodzenia Poteki" p. Rey
mont, hrzytó komajidwr^toi iz gwiaizdą pp. Stanisław 
Karpiński, Czesław Kiarner i Józef Raczyńska, wieu-. 
minister rolnirlwia.

WÓDKI:
Czyszczona 
Perła mocna
Starka
Starucha
Żytniówka

ECHA SKAZANIA WANDZLA PRZEZ SĄD KRĄ- 
KOWSKI. Jak się dowiadujemy, wyższy krakowski 
odrzucił sprzeciw obronv l>. (Iw. Wandzia, słkozanego 13a 
4 lata. ciężkiego- więzieeia za o«au®two i y p rw m e wierze
nie, co do uchwały trybum^iłu, orzekającej areszt skara
nego aż do załatwienia zażaleoda nieważności ̂  w sprawie 
w\rx)iku tpn7ez sąd nnjwyżsizy w Warszawie. Sąd w yż^y 
krak. wogóle nie roz^it-i^ygiał prośby o ewent.u-alny wy- 
mnvar kaucji, za jaką mogłoby nastaipić wypuszczenie 
Wandzia, na wolną stopo

KRADZIEŻ W SKLEPIE. W d-zień sylwestrowy nie- 
■znuany sjpraiwca Pikardł z kie-sjzeni Ludwiko^d Sz.czepaako^- 
wi w sklepie Góroikiegioi iRjTnjek gł. 3, portfel ^kói-za/ny z 
kw'otą 311 zł, legatynację kolejową, legitpniację na po 
bór węg&a,- oraz inoicmi zapi-skama.

25BIEGŁ Z ARESZTÓW WOJSKOWYCH. Onegdaj 
obiegł z aa-eszitów 5 pułku saperów, f?tacijon«o,wa(nego na 
kopcu Kościuszki żołnierz Karol Korzenio-n^ki, pod eg  za 
nv o naipad raburikowy.

WŁAMANIE. Do policji doniósł książę Gzertwe-rtyński. 
zam. R\Tnek gł. 9, iż Tu>7inaai{>r spa^woa. ro-zbiwyzy bourko, 
stojące^ w pr.7jedpoko.ju, .skradł na jego ^Tlkodę: akt uwie- 
rzyteLniający prawa do majątku gmimy Knifpi-oe—Ic&fcryga- 
no -na Wołyniu, aikt kuipmja majątku m  Uikra‘ime, Rogowo, 
ak t kiułpmta willi pod Birowern, akcje cukrowni „Świato- 
ipełku na 1^00.000 mbli, akc^e Loanbardu Starego na 200 
•tysięcy rubli i akcje Lombardu Nowego na 300.000 rubli.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Dcdeń N<xwcg-o Roku dla 
organów x>olkĄijmidh w Krakowie był dniem gorący m. Do 
konano bowiem szeregu arcsr/torv\ań, a nadto- wystosowa
no kilkadziesiąt, doayiesień 'do prokuratury. I tak aireazto- 
w'ano 5 evaób .pK>Lie-ji'ziari lyrołi o kradzież, 1 za żebractwo-, 
7 za opilstwa, 2 za awantury uliozne, 1 m  wdóczęgô atw^o 
•i 1 za giwiałt publicmy. Doprmwukona do komi^a.rja.tu 
2 o^oby za przekircczenie przepiisótw dorożkarskich, 2 za. 
zaMócenie spokoju nocniego- i jednego niedoszłego samo
bójcę. Donae î-ono do ovładz: 4 osoby za iza/niierr.ysizcza-nie 
ulicy, 22 za opiktwo, 40 m  przekTO-czeoiiie ustawy o cza
sie pracjr w handlu {!!), 5 za Sfzybką i nieostrożnią jazdę, 
1 za obratzę pcliczni a, 6 za \m e \ka-oczenie przepisów sa
nitarnych itd.»L‘

Z OPERETKI „NOWOŚCI* Dziś w sobotę popoł. po 
cenach całkiem z(niżou.>x?h ,J>ziewicrzę z Hclanidjiu wie
czorem „Tancerka wr masceu z niezjównianą- Gzemekówną 
w roli Lizetty. Operetka .ta zachwyca publiozaiość dosko
nałą grą solistów, baletem 1 bogatą oryginalną w}'stawą, 
grana będzie w sobotę i naedsłelę wieczór. W niedzielę 
popoł. „Hrabina- Marica44 z ‘Kranierównią.

Komitetu politycznego Rady Ministrów bę- 
dzie omawiana polityka zagraniczna.

Warszawa, 3 bm. <Tel. wi). Dziś 3 stycznia odbę
dzie się posiedzenie komitetu poHtyczn^o Rady Mi
nistrów, poświęcone sprawom polityki zagranicznej^

Warszawa, 3 bm. (Teł. wł.). Nacizelnik wydziału 
clLa handlu mgraaiimoega w mmistea ŝtwie pnzemysl^ 
i ha-ndilu p. Wacławowticz powrócił -z podróży do Kosi 
stantynopota i Zolji. W KioaiłStaiit.yniopolu •przeprowa- 
<lzi‘ rokowtania z delegatami perskimi o zawarcie trak 
tatu handlowego, w Zofjl również toczyły «się per
trak tacje  o traktat handlowy, który w najblLtazym™ 
czasie ma być popisany.

CHOROBA PR EM JER A GRABSKIEGO.
Warszawa  ̂ 3 bm. (Td. wł.). Plrezes Rady Ministrów' 

p. Grabski zaniemógł. Lekarze polecili mu (pozostać 
kilka dni w łóżku.
KONFERENCJA W SPRAWIE TRAKTATU HAN

DLOWEGO Z NIEMCAMI,
Warszawa, 3 bm. (Tek wł.). Dnia 2 stycznia odby

ła się k-rOiifereaic.ja penfua. w ministei>łtT\de spraw za- 
granfornych w sjpra^de traktatu handlowego «z Niem-* 
camd. W konferencji . wzięk ud^ał po^eł polsiki w Ber
linie p. Ołsccoiwski, pł^zewodnicząicy delegacji polskiej 
dla rokowań p. Karłowski oraz pmwcKlniczący wy- 
dz;ału niemieckiego w ministerstwie spraw zagranicz- 
aiych p. Marchlewski.

B o z n i U T O s a
JAK LUDZIE CLMĄ ROBIMSOUA?

.Na licyitaoji biibljortoki. po am artym  raedaiwmo tdblio. 
Elu aotiOTjtejtekiiim, Beyerlej^u Cliewte, jaika odbyte. 
;>ią uibd-t̂ Sego tygiadnm av Waszyngtonie, î pnzadiaoOp 
między imiiranii rzacllkiościanni pierwsze wydanie ,/Ptnzr
gód Robunsosia ató^oe“, uaipiiamiydli praea Damfete 
M o o , któio  lukaizało się w drulkiu 1719 rofca.

Po ziiciętęj wiaOkse nabyła ten. a z a e w a y  zabytek 
firm a Ro>j.miba<'h w Nwvyim JoirOau za cenę... 
dolarów!

Egzeonlpifem teai pa^iiadał o tyile wiiękęz-ą iro rtość? 
ile że był dt0:4k:cnra-le mchowajuy*

  xox-----
NAJWIĘKSZY W SKANDYNAWJ1 DOK PŁY

WAJĄCY.
Sztoikhiote. i]PAT.) .Omoigidlaj opuszczono w Go^te- 

butrgttt najw iększy w Skandynawji dok pływ ający.
Ddk ma 18.000 ton pojemności?.



Kr. 3. »OOMlSo JŁttAK.0W8XJ“ Sir. 8.

Odparty atak na narodowe Włochy.
Kraków, 3 styczaiSa.

(wk.) w  ostatorch czasach jesteśmy świadkami 
gwałtownej akcji czyrmSków mięifeynarodowych 
przeciw faszyzmowi włoskiemu i przeciw rządowi 
MussoCm^ego. Te same czyramki prowadzą rów
nież gwałtowną kampanję przeciw rządom Primo 
de Rivetry w Hiszpan fi. Kto jeszcze dobrze nie 
prayjrzał się celom i metodom działania między
narodowej konspiracji mafSońsko-liberaJnej, teai go 
tów przyjmować jej propagandę prasową za dobrą 
monetę. Gotów więc wierzyć dosłownie przyta
czanym \yrzex nie faktom, ulegać robionym na
strojom, poddawać się zręcznie fabrykoAvaanm 
sug^estjora. Kto jednak gotów sięgnąć poza po- 
zory do istotnej treści, to zobaczy świetną insce
nizację, służącą jako tło akcji obmyślonej celowo, 
konsekwentnie, zmierzającej do z góry już przy
gotowanego rozwiąizainia.

Tym rozwiązaniem jest zaś zawrze — zdyskre
dytowanie organizacji i sił, stojących na straży 
takich wartości jak naród, reiigja. ofiara-. dyscy
plina- społeczna, jedmem słowem tych wartości 
które gwarantują zdrowie, rozwój i wieJkość źbio 
rowisk ludzkich, a nie }x>zwalając im staczać się 
na dno zgnilizny ma ter ja list y czai ej i amrehji mo-
raliie i.«

To jest właśnie tło ogólne kampanji podjętej 
z taką zaciętością przeciw mchowi narodowemu 
we Włoszech.

Jest jeszcze drugie tło, aktualno, taktyczne. 
Oto po dojściu do władzy w Anglji rządu konser-
wastystó^w. tj. obozu uznającego walory tradycji
narodowej, autorytetu władze i autorytetu mo-ii , •• »•
ra-hiego religji, konspiracja międzynarodowa u ozu 
ła się zagrożoną. Szczególnie zatrwożono się 
w mrokach tej konspiracji o los dzisiejszego rzą
du francuskiego, który jest właśnie wyrazem ideo 
logji sfer międzjTLarodowode^Wcowych. Rząd ten 
przecież podjął walkę z Kościołem katolickim, 
obdarzając amnestją def ety stów. wojennych, wno
si ostre walki partyjne w życie }X)lityczne kraju. 
Wokół jednak tego tak ortodoksyjnie lewicowe
go rządu wytworzyła się próżnia: rząd lewicowy 
we Francji uczul się odosobnionym wobec kursu 
narodowego w Anglji, we Włoszech, we Francji.

Padło hasło rozerwania obręczy. Ponieważ ma
w  */

ło miano nadziei zachwiania w obecnej chwili rzą
dem Baldwina w Anglji po tak świeżem a dmzgo-
ćąoeni zAWcięstwem wybonczem konserwatystów'* ■ • * *'
dlatego postaJiOAAiono uderzyć na. rząd faszystow
ski MmssolinPego avc Włoszech.

Trzeba przyzaiać, że atak międz yn a rod ÓAvk i le
wicowy jest zawrze groźny. Wprawdzie sil ma ona 
mniej, pozytyAcuie trudno jej coś zbudować, ale 
nastroje destrukcyjne umie ona urabiać znakom i- 
cde. Więifeszuść prasy znajduje się w jej rękach. 
Kieruje ona wszystkiemi prawie wielkiemi ajen
cjami prasoAv\ani o międzynarodowym znaczeniu. 
Gra* propagandy masońsk o -lewicowej jest nieje
dnokrotnie tak zręczna, że potrafi Acyobraźni opi- 
nji publicznej narzucić obraz zupełnie odbiegają
cy od rzeczywistości.

Tak ma się właśnie z akcją przeciw faszyzmo
wi. J<est rzeczą niewątpliwą, że siły faszyzmu są 
nieuszczuplone. Jednak opozycja antyfaszystow- 
fika we Włoszech i poza Włochami wmawia dzień 
w dzień w opinję, że faszyzm osłabł, że stracił na 
siłach. I opimja publiczna uwierzyłaby może tej 
suggestji. ale na przeszkodzie temu stoi avbaśnie 
szef faszyzmu Mussolini. Ten boAciem pan umie 
nietylko organizować siły realne narodu, ale i 
przemawiać do jego wyobraźni, porywać ją. 
W  chwili kiedy przeciwnicy faszyzmu, odnoszą 
wrażenie, że go już podeszli, albo zmęczyli, on 
odkrywa ich grę i krzyżuje ich plany posunięciem., 
którego najmniej się spodziewają.

Ostatnio zaskoczył ich projektem ordynacji

wyborowej, n i ększoścabAve j. jerhiomandatowej,
któraby oparła włoskie stososunki na mocnych 
podstawach realizmu i jasności. Mądrość projek
tu przestraszyła przeciwnikÓAV faszyzmu, ale rów
nocześnie ujrzeli w nim czy też wmówili w siebie 
że oznacza on słabość Mussolini4ego. Obecnie to 
złudzenie także im Mussolini odebrał. Zamanife
stował siłę i odrazu cały naród włoski ujrzał nie-

naruszoną potęgę faszyzmu. Okazało się, że sug- 
gestja i nastroje mają granice swej władzy, gdy 
przeciw nim stanie siła, kierowana przez praw
dziwy talent pohtyczny.

Stąd wniosek: Narody, pragnące odegrać dzie
jową rolę, winny prosić Opatrzności o użyczenie 
im siły wewnętrznej i mądrych kierowników* 
Wówczas zdołają się oprzeć wszelkim intrygom
i działaniom .sił rozkładu.
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Sprawa pożyczki amerykańskiej.
Warszawa. (Tel. wł.) 3 bm. Dzisiejszy ,prze

gląd Wieczorny44 donosi, że premjer Grabski od
był konferencję z posłem Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie w sprawie pożyczki, jaką Polska 
ma zaciągnąć w Ameryce. „Przegląd Wieczorny41 
podaje nawet wysokość tej pożyczki w kwocie 50 
miljonów dolarów. Jak się dowiadujemy, Aviado- 
mości te są nieścisłe. P. Grabski z posłem Sumów 
Zjednoczonych nie konferoArał, również nie jest 
znaną wysokość pożyczki, z drugiej strony istnie
ją widoki na otrzymanie pożyczki, które są po
dobno pomyślne i sprawa rozstrzygnie się wt naj
bliższych dniach.

Warszawa. (AW). „Pirzegiąd Wieczorny44 dowiadu

je się, n  p. G rafóki odbył w ostatnich dn ach konie- 
TOncję z posłem Stanów Zjediiioejzouych p. Pearsonem  
ac sprawie pożyoziki 50 mil jonów  dolarów, k tó rą  Pol
ska m a zaciągnąć w Ameryce. Podpisanie umowy ma 
nastąpić dana 5 bm.

SUBSKRYPCJA POLSKIEJ POŻYCZKI DOLA
ROWEJ.

Nowy Jork. (AW), „Uuitocl Press44 donosi: Koła 
bankowe amerykańskie spodziewają się, że subskry
pcja polskiej pożyczki (0 mTojnióiw dolarów) w pełnej 
kwocie, albo av większej jej części, nastąp7 z począt
kiem lutego br. Koła te wskazują na to, że Francja, 
która udzielała Polsce kredytów, obecnie nie jest w  
stanie Polsce finansowo dopomódz.

Wyniki sanacji skarbu roku 1924.
-Wilecki wysćtek spokczeństjwa oraz wrzy-ijkikk je 

go czynników  ckil av nclkru 1924 bardzo  ow ocne w yni
ki. Św iadczy o teon porównano*) staniu fhuwu.owego1 i 
go^podłsurerzogo Polski- w  końcu idku 1923 z końcom 
re k u  1924.

PiOTÓAuiiaiijąic dane z o -ta ra ie j dtflcady gT.udniiia r. 
1923 z (iwt-alaiiieani iTOjtorrząd^cn^iuand, diainic-mi z daiia 
30 gumltnne 1924, widroiany, że zapas złota w Banku 
Podskim zwiększył się z 67,9 mcljonów złotych do 
103 miljonów złotych, zapas netto walut i dewiz za
granicznych w tym  samym okresie wizrósł z 12.3 ml- 
1 jonów złotych do 242,8 miljonów złotych.

Ohieg pieniężny, wymionrząey w końcu gnuKlaiiia 1923 
noku 102 ]Vj.:\;o.;i.y złotych -i będący rezru\‘tabm kata- 
t̂rofaliniego staniu ftoanttow PaibiAea, wzrósł z dniem 

20 grudnia 1924 r. do 610 mdl jonów złotych.
W  ziwdąiźku z tem  i kredyty dyskontowa, z jakich 

kioazyHlało żyeda gospiodbtrKrze zwrosły z 10,9 mllja- 
nów złotych do 256,6 mijcnów złotych.

•Ażthy dać obraz zftiiaorzeuia kntvdydu pctństiwoYs-ego 
dlJa życia gospodarozego k ra ju , wsp^omaaiieć wanto, że 
ogólna suma kredytów w państwowych instytucjach 
kredytowyrch jest znacznie większa, wyrosła ona w 
Banku Gospcdarstw^a Kra joiwego i w P. K. O z 3,8 
mdl jonów złotych w dniu 31 grudnia r. 1923 do 79,7 
mil jonów złotych, w dniu 30 listopada r. 1924.

iZatznać/zyć inzeto-, że dfzięiki Mtabiuliizaicji- kredyty dy-
k̂oiii':-onve i kurie av baaiknch pisywatnych — jeżeli po- J 

równać ?ifan. kredytów' w' k.efieai rokfu 1923 zr  ntaaon l 
iwGln. 1 IT.alo^e iia r. 1924 — Avyrkazały  w zrost 24- 
krotny.

W drzi:e;li7/.nt:e budżetu państw', również -wóiMny ra
dykalną zmianę r..a lepsze: tT,k 1923 zaikbńe^ył się 
-Tną imifla-oją, dochody Pańsćwa pdkrywa ł̂y w końeai 
roku 1923 zaledwie 33 pirocernit. wylkiuików. rok 1924 
po jedynastu miesiącach rówmowagl budżetowej daje 
otra-z zw iększających się z m iesiąca na miesiąc do
chodów, co jest pełną gwarancją berdefiicytow^ci
budżetu roku 1924.

Ja(k radykalne było polepszenie w dziedzinie budże 
tu państwowrego w r. 1924, o t<*an wTiŝ ikiciwać iiTOżû a 
•na podk4tam’io zestawienia, dsochodórw paibtAyor\vy:h av

ciągu cTfwai o t̂a-tanleh mlTisfię-ey, ra^hnmffoowo już zaon- 
iii ę 1 * h a dochody Państwa wynosiły w paź

dzierniku, roku 1923 — 7 miljonów złotych, wt listo
padzie zaś tego roku 21,6 miljonów złotych, w roku 
1924 wpływy paidziemokowe wynosiły 170 miljonów 
złotych, listopadowe zaś 182,1 miljonów7 złotych.

D'2(n ny publiczne i mcucipoie piizytóoisły wyroku 
1923 w paźdiziemaiku i listopadzie po 17,6 miljonów 
złotych, w' roku 1924 zaś daty one w październiku 
138,2 mTjonów złotych, w listopadzie zaś 137 miljo
nów złotych.

>Yr\v.:o:..!-/„:<* tr/^ba. że ŵ zrost wpfywrĆAV z danin pu
blicznych i  monopoli jest następstwem nietylko przy
ciśnięcia śruby w dziedzinie podatków7 bezpośrednich, 
lecz również następstwem systematycznego rozwoju 
wszystkich dziedzin dochodów paristwowych.

Dzajki1 talk zna.ozinofmfu Mv.no^o^i dochodów \nń- 
f̂wowyrcli mogły być av i-c km 1 Anilconaaro w  zna cenie 

szerszych rozmiarach wydatki na wzmocnienie sił go- 
spOłdarczych i obronnych Państwa: ogół wydatków w 
ciągu jedenastu miesięcy r. 1924 (1,498 miljonów zł.) 
prawie dwukrotnie Ayyższy, aniżeli av ciągu 11 miesię
cy r .1923 (870 miljonów złotych). Natoraimie ẑ ŵ iźfka 
•1a jvT c7xT*.:ciwo wŷ irikieon AAuroc to eon w złocie.

| .kićrv. w noikni 1923 u.iy^cze były niż obeermie, jeduiak 
j AAiZirô t ettn hairrtowwh nilo p!>zdkrraeza. p^zoclętnio 23

(pTtOCMMlt.
Dzięki tak  jKinitoónyn WÂ kk-can g o s fo - te k i pań- 

1 r. 19Jł aa chód w r. 1925 z poważse- 
mł rezerwami: zapasy gotowizny Skarbu Państwa w 
halsach skarbowych sięgają cyfry z góra 40 miljo
nów złotych, dług Skarbu Państwa w Banku Polskim 
został prawie umorzony, a więc Skarb ma możność 
czerpania z Banku Polskiego kredytu do sumy 50 mi
ljonów złotych.

Do rezerw roku 1924 zaliczyć trzeba również i na
leżności podatkowe odłożone do r. 1925, które wyno
szą 265 miljonów złotych.

A\,vie>ł7/X(’ za-znacizyć nadęć,y. że prawo emisji monet 
srebrnych nie zostało w r. 1924 wyczerpane i wynosi 
około 200 miljonów złotych.

Ministerstwo Gospodarstwa Narodowego.
Warszawa. (AW). „Gazeta. Wa-r̂ zarwska.44 -występuje 

z Mójatywą połączenia miiniisterstw przemysłu i han
dlu oraz pracy i opieki społecznej w jedno minister
stwo — gospoadrstwa narodowego. Autor motywuje 
swój projekt tom, że w obecnej chwili istnieją liczne 
tarcia między tenF dwoma nrinisterstwami, gdy tym-

WIELKIE AFERY FINANSOWE W NIEMCZECH.
Berlin. (AW.) Afery finarisiorwe na gruncie berliń

skim rozrastają się coraz bardzeij. Źródłem ich są 
kredyty, których udzielał. pruski Basnik Państwowy 
różnym firmom tiiezasługującym na zaufanie. Proku
rator ja państwa aresztowała trzech braci Barmai, 
wdaścicicll wiielkilego koncernu paskarskiego, który 
powstał podczas wojny zarabiając na dostarczaniu ży

<Azâ oan praca i kapitał nie powkmy być dzielone 
przez administrację Państwa, lecz łączone wspólną 
ideą gospodarstwa polskiego. Robotnik i przedsiębior 
ca są tee sobą zbyt ściśle związani, aby mogli być 
przegradzana niezgodnością i odrębnością mnisie- 
rjów.

®53R96̂ S33
wiuości z Holandji. Zarobki Braci były Ayprost me- 
stychane. Zamieszkiw"ali oni pałac pod Poczdamem 
na wyspie, obsługiwany przez całą flotyllę łodzi mo
torowych. Do koncernu należało przeszło 50 przed
siębiorstw różnego rodzaju, począwszy od fabryk 
stali aż do składów z ubraniami. Barmatowie w  okTe- 
sie SAvego powodzenia kupowali wszj^stko, co im 
wpadło pod rękę.



Stor. 4. „GOMEO KKAKOWSKI “ Nr. 8.

Muzeum Narodowe na wzgórzu Wawelskim.
Decyzja Rzędu w sprawie odbudowy Wawelu.

Kraków, 3 etycznia.
Jednią z pnzyezyn, wypływających hamująco na bieg 

prac restauracyjnych na Wawelu, był brak decyzji 
co do ostatecznego przeznaczenia zamku.

iBo ahjwiiilli wybudluu wiojaiy ŚYńiatowTj oprawa ta 
prackMawiała .sio calfkiem jasiLO: Cześć gmachu dłu
żyć miała jako ; eraydieircja cc.rairaka, w resrascie mia
ły 7jna;lieźć. poaińe^azmlc zbiory Muzeum Narodowego 
w Knałkoiwie.

W rok po ]K> wdaniu Bańsfwa Pebfkiego wylainiiia 
się na temat przeztiaiueuiia zamku i 'pcimiesizioẑ iuki 
>̂b?oir(Vvv Muzeum Narodowego,* długa, bo aż do feta- 

miej cbwiili trwająca dyskusja, mi której ucierpiał 
przei'linv̂ zyM■ ikhni Wawel i tóor-y mirataliue.

Muzeum Narodowe w Krakowie jest bezsprzecznie 
najbogatsze w Polsce. SlkaitikLeon braku należytego po 
raictsfceizeife, ogromna część zbiorów leży dzisiaj w 
pakach, po piwnicach i strychach, co naturalnie wpły
wa bardzo ujemnie na stan tych zbiorów.

Jiuż pnzed rwtoijmą. sipô toizeiloffiio, że pokoje królew
skie Tire obejmą całości muzeum. ouaiz, że szereg ob- 
jeidtórw nie nadaje de do poniioszezmia ich w kcan- 
riatadh zamkowych dlatego też przeznaczono jeszcze 
dla Muzeum Narodowego potężny gmach poszpitalny, 
wizlnle îóny pnzez Austrję na wzg órza i Wa wel. Ik ienn.

iPo lortbloraeli Pofeikii władze zahoucize zaimioniiły 
Wawel w cytadelę, sfcieroiwiaiiią przeciwko ma«tiu. 
Zate-iono wówczas ilulb przerobiono cały szeueg gma- 
ehów. oraj. iitortyfilkofwaoJa wizgónzc według przyję
tego wtedy sys-temu. Piraemkimia Wawelu na. nofwlo- 
eraeMiiią fortecę, spowoldowafta., że i gamach sizptaltny 
dostosowano do obronnego charakteru całości, dano 
.mu tęgie, masywne imity. mocne sklepienia, iicizynii-o- 
no go‘ odpornym na ogień.

W latiaoh 1919—-1-920 w piacie krakowskiej po<nzę- 
ły sle podhodć jit-rwsze glosy. przeaiuiiwiające >z<i 
tóbunzefliiieni lmdy.iiik.6vv jk̂ zjpijtailiuyicńli. Jako motyw 
podłamano, że gmach ten nile liicnije z cha;naiktenem 
wzgómza, że jest zabytkiem &iwtinjadkłimu, w końcu 
}>OłC/zęto kwaet jonować nawet j(̂ go tnwa-łość i prraedo- 
w.9zystkiem poćikroślać, że dla edórw muzealnych bu- 
dytnttd posraąńtakle są. całkiem nieodpowiednie.

Rówrtocraeśunó — rzeaz znam jer ;ina — wystąpienia 
k pnojektean wmiehienia arowego gmachu mnzeałlne- 
go, złmdowanegio według osit&taMi zdobyczy nauki. 
Sprawa posunęła się tak (Metko, że miiiaste zaofero
wać) mawet plac pod bindowę przy końcu ulicy Wol
skiej.

W przyszłym gmachu miały znaleźć pomiesraazenf.e

wszystkie zbiory Muzeum Nairodmiego. W tej sytua
cji kwestja odnowicnlia Wawehi, intensywność robót 
restauracyjnych musiała zawahać się, gdyż nie przy
świecała im. żadna idea, żaden plan. Łożyć pieniądze 
na ukończenie gmachów, które miały stać pustką — 
przy ogólnej, ciężkiej sytuacji finansowej kraju, nie 
wydawało się wskaza/nem i celowemu 

W rozailt:iiCi:e Wawetofwi groziła ponowna ruina. W 
roku ubiegłym roboty wszelkie przerwano, czetono 
ivv\njaiśii’ef!v‘:a sytuacji i o.-lntwzneo doeyrzó<] ezytninókó-w 
miarodajnycih. Decyzija ta wre t̂zeie nastąpiła. W dniu 
7 gruda’a 1924 r. rządoava komisja odbudowy Wa
welu zadecydowała, że 

zuniak ma służyć, jako pomieszczenie dla zbiorów 
Muzeum Narodowego w Krakowie. 

tPo-Sitanfmwouie konikiji re.gnilfuje- napływ dotacji iwą- 
•to wy eh na c^e rositaiuniacji — a zarazem rzuca wyty
czną robót około odnowienia Wawelu, określając ści- 
śle jego przeznaczenie.

1\7xhiz pua-ita. że komnat zamkowych nie można 
przemieniać w skład, rupieciarnię muzealną, że trze
ba w nich pomieścić przedmioty, odpowiednie do cha
rakteru sal, da czasów, z którego pochodzą, że całość 
musi być żywa, odbiegająca od wszelkiego schematu 
i muzealnej martwoty.'

7ir.'o.vvu więc wylania sę  kwest ja dodatkowego po- 
mieszczenia na resztę zbiorów Muzeum Narodowego. 
Nic.-itcty pod tyan wfzglięldy(,fi)i komisja. ]x>peiWhi b.Łąd 
fzâ iatdniiozy, tcm -wjrikszy. że« po Itulach t4i;vć i dy.-kusiji 
■postoiwiila imid tą p̂m.wą zr:liak zapytcuiia. Komisja 
orzekła milamowicłe, że gmach poszpitalny dla celów 
muzeum jest nieodpowiedni.

fókonic/jna ta docyzija nie (rozst.nzyga. kivve<tj.i. co 
zrobić z resztą zbuTcrów i co stać się ma z budynkiem 
poszpitalnym. W na-rzr*?j ŷ.tiuiOjji fiiiranî wcj w dizi- 
■s’nj-izych waaamlkacili bińloiwlaintycli, kiedy każda ru
dera ma swą wartość, decyzja tego- rodtzaju i-ówm 
îę niszczeniu dóbr narodowych. O bnn zenlin ganaicOiów 

po ẑpiitailnycfti, iua s*erjK>, neaulniie. nikt wHiaśiciiicle nie 
.myśli, a mictzcj nikt poważnie z takim projektem nie 
wystąpi.

ł̂ amanike murów ogwaniiLego guiacbu, ztadłowianego 
. iw ton sposób, aby ściany jego megły wwtuzynnać o- 
greii aift.yfi^pk j:oc-iągtLęi®y zii- sobą koszta olbrzymie 
— a na^opniie, jatki byłby cel tego burzenia? W dizi- 
siej-rzych czasncli zniesienie dużego, zdrowego, moc
nego gmachu — byłaby to szkoda niepowetowana 
Sk ono czynniłu miarodajne fachowe, przed r. 1914, 
orzekły, że gmach poszpitalny może służyć dla celów

1

muzealnych, to óbectme, ĉzjczegóMe, gdy uwoeglęfdfli 
się nasze podążenie finansowe, wszelkie Kafifiraezeflfa 
w tym kierunku podnmmne, uznać nataży m przesa
dę, za meUczetde się z konieoznoścland życia, 

Drugorzędne objekty Muzeum Narodowego w bn- 
dynkach poszpitalnych mogą znaleźć nietyiko odpeo-

ie, ale uzyska sięwiednie i bezpieczne p 
wówczas warunki bardzo pożądane, mianowicie 
skupienie całości Muzeum na wzgórzu WawelskUem.
Kobita pnK d̂ktowanie, nowego muzeum perzy ulicy 

Wolskiej, aptyroi;-t.w»nie ofbfaziają m  pięć miljonów 
złotych polskich. Jest to stuna, przechodząca siły 
miasta, a nawet państwa. Adagfecytpe roibioty w gntót 
'Cłiaoli pośzjpit&luycih pocuągnią za kaszta anaefe-
aifo, a|e możliwe do pokrycia.

SpnaAMa Waiwdai, ĵ go ô lbaicliowy, rró jest tx> wy- 
sprawa kinalkoŵ ilca. ałc ogólno-narodowa. Qpa- 

inija piibllioz-im powbinra tutaj być czaiijua, zdecyniłocwta-
ina.

Jedynie pod jej naciskiem możliwe są do usunięcia 
błędy tego rodzaju, jak zamęt wnosząca druga część 
uchwały komisji rządowej. Mliecz. SkmdMk.

CUDA TECHNIKI,
ELEKTROWNIA,KOLOS.

Z Nowego Jorku oiade-hioKlfzi wiadjconiość o ;zaame- 
raonTK>j w mieście Avon {iStaai Ohio) huiiljowic elektro
wni, która, ńaiwót na t̂.ô nunfku1 amerykań^fkire, będzie 
czemś nadzwyczajnem.

Ęildktir€iwnj>a ta  do^taa^zać ma ĵ rąKłiu o łącznej ehe 
400.000 H(P, a  koi^zrta jąj urządizeftula wymiioeą 30 
nów dolarów.

■Stany ZjedTOazJoaiie -za;tom bęldą ziit.eon mogiły się 
cMuibić. iiż posiądą, oiajwdęfk^izy togo ^dzajai zakład 
na k u f  ziłcmtlkką. dlotsltanełzający prąKłu dila m nóstw a 
faibryfk i św iatła d la wflefoi miojsciCHWiOiśod..

RZECZY WESOŁE.
OO TO JEST MAŁŻEŃSTWO?

I Lotnik. Ma&żeiMwo — ,g\st to baitag k tó ry  riągiBe 
piagnao ujuo£!lć sdę w górę, ale nigdiy jt^dm k nie oećą- 
g a  swego celu, gdy jesit prz yimocowany do- ziemi.

Okulista. AlaAżemitrwio — jest to kMior, używany uâ j- 
więcoj pmzoz tych, któnẑ  ̂ rua nlltm s>ię me poznają.

-Lekarz. Miałżeńeitfwo — jestt to  steram, stosiojwiam 
pnzecilw iluzjom diwócsh koctojącyicb się istot.

Saewc. Małżeństwo — jest tyiliko w tedy dtobre. kie
dy wygbąda jak stajry pirzeeliodlzioiniy bułt̂  w którym  
każdy palec u mogli ma już swoje maęjsice.

Matematyk. Małjżońst-wo, k tó re jest sizozęśŁiiwe, siksa 
dia- saę z ^dwódh“, które, jediuak je st nierozdz-iellne.

Cukiemiik. Małżeństwo jest- jak  ciastko z kmmcm. 
Każdy pragnie* z niego* zjeść krem , a resztę zostawL

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.

Rozwiany sen.
Leoz po ujechaniu kiłkuaiastu metrów jXH'-iąg’ 

stanął znowu. Ale tylko na moment, bo je<bioeze- 
Anie syreaiy obu lokomotyw gwizdnęły rozj^aczli- 
wie i naraz wszystką parą szarpnął się naprzód. 
Znów' załomotały bufory' i zadzwoniły szyby, ale 
gwałtownie uderzenie phiga rozMło zasi>ę i pociąg 
potoczył się dalej.

Orłowicz odetclmął.
— Jakoś to pójdzie! — pomyślał sobie i mimo 

wciąż gęstniejących mroków zaczął przyglądać 
fcię swej towaa^yszce podróży, której silne i nagłe 
wstrząsy w âgoam nie zdołały przebudzić.

iZactzęło go to dziwić i zaciekawiać zarazem. 
Zadawał sobie pytanie, kim może być ta pogrążo
na w kamiennym śnie kobieta, podróżująca tak 
samotnie, jak gdyby pod bezpieczną opieką.

Domysły jego zostały jednak przerwane zjawie 
niem się koarduktora  ̂ któay zasalutowaiwszy od 
niechcenia po kolejaa\sku, zażądał biletu do pi^o- 
stemplowania.

— Poco pan wsiadł, panie? — o2̂ vał się z wy
raźną chęcią nawiązania rozmowy. — Lada chwi
la będziemy zasypani i utkniemy w polu... w 
szczerem połu, panie... Niema nadzieji, panie, by 
dobić do najbliższej stacji, do Groannika. Utknie
my! Słyszysz pan, jak walą... a tu krok za kro
kiem, panie...

W istocie lokomotywy „waliły", jak grzmoty, 
a ie  wagony dygotały od tyich ciągłych wybuchów 
dymu i pary, wrszełaJko Orłowicz uznał, że groź
niejszym jest ze względu na śpiącą sąsiadkę chra
pliwy głos kondaMora i nie mógł powstrzymać 
się od uwagi:

— Panie! ciszej! Tu śpd kobieta...
JConduBctor zapenzył f$ę  7. imegsca:

— Co paai pleciesz, panie? Dziecko, nie kobie
ta! Z rewolweru nad uchem prać, a nie usłyszy!

— Dziecko? — pochwycił zdumiony Orłowicz.
— Żebyś pan wiedział! „Ciszej!... Dobry so

bie!
— Nic paai nie gadaj, tylko lampę zapal! Za

palże ją u' tej chwili! — rozgorączkował się ogni
ście.

Konduktorowi żądanie to wydało się tak nie
słychanie zuelncatem. że aż spoinsowual z nagłej 
irytacji.

— Czyś pan bzika dostał? — zakrzyknął, lecz 
w tejże chwili dziwme załamał się w toarie, po
cząwszy w palcach coś szeleszczącego, co tak cu
downie imdziałało na złagodzenie jego głosu.

Zamruczał jakoś niewyraźnie i za gderał coś pod 
nosom, lecz „szeleszczące^ znikło w* jego kieszeni, 
a jednocześnie błysnęła zapałka. Puknął gara i ja
sne światło rozlało się po przedziale, a w tejże 
chiwiill poiumiuijąioo ancłobraicluany ffainilkK̂ óniarjuî z
przepadł bez śladu. Orłowicz spoczął na śpiącą 
towarayszkę i z ust jego wyrwał się okrzyk bez- 
gikanicznego osłupienia:

— Janka!!
Znal ją przecie od roku. Była siostrą najlo]xsze- 

go z kolegów7 jego, Stefka Klimowicza. Znał ją 
a cenił tembardizaej, że mgxly równie słodkiej nie 
spotka! cl7iiewcz>my. Miała zaledwie rok siedmna- 
sty i dlatego to konduktor nazwał ją opryskliwie 
„dzieckiem". Orłowicza pociągał zawsze nieprze- 
(ł̂ airtty urok ,jej niezlwyfkŁej sfalyozy i ipaiostoty, to
też ubóstwiał ją prawie, a że dotychczas nie za- 
angażoiwał się dla niej i sercem, było to skutkiem 
raczejj nhąmyc)! (ykiydi tdkplicizmiości, niż (jakiejś
włavsnej przeciw temu a-werstji.

To też teraz, gdy niespodzianie ujrzał ją śpiącą 
samotnie, bez żadnej opieki, w pustym przedziale 
wagonu, zdumienie wyrwało zeń okrzyk i rzuciło 
go z powrotem na ławkę, z której był właśnie się 
podniósł. Żaduą miarą nie mógł pojąć, jak się to

stało, że ona, jedynaczka, źrenica w oku całej ro
dzin}'. puściła się sama, bez Stefka nawet, w tę 
osolJiwą jx)dróż przy tak fatalnej pogodzie. 1 znów 
gu;bić >się począł w daremnych domysłach. Ale do 
pierwszego uczucia zdaumeaaia przyłąctzyłp się te
raz i niemałe wzruszenie. Sentymentalna w dużej 
mierze jego natura nie mogła oprzeć się pewnemu 
■nawet roztkliwieiiiu na tak pizejmujący widok 
„śpiącego biedactwa'L.

— Tylko najczystsza niewinność — myślał so
bie — może spać tak spokojnie pod opieką Opatrz 
nośei.

A.le gd.v mpal :ra\i sio dkrżek w te siłodka trwa-
1  1 » '  . 1  1 . i, ^

rzyczkę, v,aul(mą w kąt wagonu, w te przymknię
te łagodnie pawieki i lekko ro zch y lo n e  usta, gdy 
przeniósł wzaek swój na ciemny zaplot opadłego 
na ramię warkocza, i objął nim całą ]X)stać dziew
czyny, radość jakaś i durna wielka zagrały mu 
w piersi, że jemu to właśnie przypadła, teraz nie
spodzianie opieka nad nią i ohiona.

- ńplj spokojnie, dziecino, bo nie pojedzlesz 
już dalej samotnie, o nie! — ślubował jej w du- 
szy. — Dokądkołwitk jedziesz, cziwai: nad tobą 
będę i ni o opuszczę, choćby mi na krańce świata 
ea tobą dążyć pfrzyszło, aż odi;kim cię w ręce tycfc,
do któaych w ten czas okroimy się wybrałaś!

Romantyczna krew błędnych rycerzy średnio
wiecza obudziła się w jego żyłach. Uniesiony na
gle falą marrzoń poniósł się w krainę wszechmoc- 
11 ej wyobraźni i niepodzielnie utonął w skrzydlatej 
fatamoa'gamie. Poeta wróął w nim górę i zabił cał
kiem człowieku rozsądku. Rozkołysały go bowiem
nowe i nieznane natclmienia, ja/k gdyby snuł dal
sze, nienapisane jeszcze dramaty czy powieści — 

j boć dramaturgiem zwłaszcza był Orłowicz — nic 
zdając sobie sprawy, co się wokół niego dzieje.

Dopiero nagły gwar głosów ludzkich i jakieś 
®Mąkaue, poj^lymcze otorzyjkd z wewnątrz i z ze
wnątrz wagonów, przywróciły mu pncytoaimość.

(Ciąg dntezy na&tąpi).
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Odkrycia i wynalazki.
WYNALAZEK RiJDG WISTA.

Stetokbo&m. (PAT.) Wymltadk st̂ wróckiiego inży
niera, Rsudgwfeta poiegagąicy na nadzwyczaj szybikiem 
zapatoi&u spalinowych motorów elektrycznych d e
jem skalnym, je>,t wypadkiem wielkiej wagi. Eiksiplk)- 
iitocją wymkwdku zajęło $ię towainzyAiwo 7JRu;da M*>- 
tKxr Ooanp". Wynalazek może być zastosowany zaró
wno do motorów zmontowanych na gruncie stałym 
jak i dla traktorów i motorów okrętowych.

RUCH WYDAWNICZY
„LOT POLSKI" NR. 15.

Zapowiedziany oddawna, pośi\\ię©Offiy baloaisom i site- 
rowcoin Nr. 15 „Lotu Polskiego14, organu Ligi Obrony 
-Powietrznej Państw a,. ukazał .się w pomięksEKmyjn roa- 
mi arze.

Rozpoczyna go artykuł ipsanicanfiika Z. Burzyńskiego 
pod tyinłem „Sterow.ee doby o*becneju, imwija-jący ba<r- 
dao drobiazgowo zagadnienie ty^pu i koiastruikeji sterów*
OÓW. ' '^!

„Manewry Shenandoah i Patoki “ opowiada ją o skute
cznym sposobie umocowywałam steroiwców na masztach 
k50twjc®ny<chk W ęszcie immy przegląd Zawodów Lotaii- 
ozycłi iw Niemezeoli. Anglji i Włoszech.

FkzJLał „Technika44 zaiwiera artykuł onajr. S. Stobłow- 
sidego ,X  Teeliii.iki storowców‘k oraz dok.ońerzeaine „O Na 
tikowych podstawach techniki lotniczej ppłk. Z. Pio* 
dowskrego.

^Lotnictwo wojskowe44 iroypocizyniJa aityikiuł Balony 
wolne *w wojnie światowej44 ppłk. F. BołsunorwsJkiego; 
dalej mann' ^Organizacjo Wnractwa włoskiego44 Oz. Łu-

_  •  r  -  i  i  '  v  w

pińskiego.
Dziiał vży.c;ie w błękit ae<hu zawiera komiczną „Kroni

kę nieoficjalną*' pióra T. Cbirezyńskiego: ora-/ wiersz
Kornela. Makun-.*/. piski ego pod tytułem .,0 lotniku, eo 
był <aż w niebie

„Kranika międzynarodowa44 iinfoirmiije m  jak zwy
kle, o fcyuui.o;i lotnicT.ej zagranicą, a dwie- krótkie 
^Tzanianiki ilustrowane fo<bo@rafjeuni opowiadają o m ży
cie diwióch rwielkieli samolotów, frameaiisjkiego Gaaitrotn l 
angielskiego JLawilkind, w Warszawie, z których pierw
szy leciał do Moskwy a drugi do' laadji. Na tym ostat
nim. .pilotowanym pir/ez słynnego lofauka Cobharna, 
przyleciał szef angielskiego lotnictwa marszałek S. BraJi- 
cker.

Tablica rekordów lotniczych informuje o ostatnich 
sukcesach sportu lotniczego’. Całość uzupełnia- dziesiąty 
okólnik Ligi Obrony Powietrznej Państwa iw oprawie 
ustalonego fca- dzień 7 i 8 stycTinia 1925 ir. Zjazdu Ko
mitetów Wojewódzkich w Warszawie.

Kilkanaście efektownych fotograf# słeroweów uzupeł
nia nader ciekawą treść numeru.

m e t m
Kraków, 3 stycznia.

Na giełdzie efektów tendencja utrzymana trwa w dal
szym ciągu. Ożywienie po świętach nieznaczne.

W walutach i dewizach kursa mocniejsze przy więk
szych obrotach. Na pogiełdziu nich słaby.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Zurych (za- 100) 101.75—101.70: Dolar 5.18:

■ r

Nowy Jork 5.18 i pół wypł.. 5.20 i pól czek: Londyn 
24.50—24.80: Wiedeń 7.83; 'Berlin 1.25; Praga 15.76; Pa
ryż 28 J  5—28,35.

Akcje. i Cyfry w .zlot ycli i.
Baai/k łPir7ie.mvdowv 
Ziemski Bank K redyto.wy 
Powszechny Bamlk Krtslytowy 
Bank Zwią7.3ai Spółek Zarobkowych 
Polskie Towarzystwo Handlowe 
Pharmn (B. Jawornickie 
Zieleni e ^ k  i 
H. Cegielski Poznań 
Trzebinia żelazo 
Parowozy 
Autonrotor 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Połsika Nafta 
Pokucie
S. W. Niemojew.sk i 
Elektrownia Siersza 
Ćmielów 
Krakus 
Chód orów
Chybie
A. "Piasecki

AKCJE NA POG1EŁDZIE.
da/worano drobne 14.25; grube 12.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy A25: Bank Związku Spółek Za

Osobliwe wybryki przyrody.

W transakcji: 
0B4—0.35 

0.16 
0.09—0.10 

6.60 
0.33 

0.54—Ot 55 
9.15—9.25 
0.51—0.53 
0.73—0.70 

0.26 
1.00

14.00—14.50 
4.30 

2.10—2.13 
0.56—0.58 

0.20 
0.42—0.50 

0.17 
0.56 
0.67 

4.50-4.60 
5.60 

5.70—5.75

1.40.
giełda w iedeńska.

jKfli/nsy papierów t polskich w tysiącach koron austr,: 
■SdemzA Górnicza 65; Sileąja 15; Fiaarto 262; GaHcja 1280; 
Lumen 9.1; Nafta 173. Sohodnica- 220.

GIEŁDA W ZURYCHU,
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.85; Londyn 24 BS; Nowy 

Joflk 5.13; Belgja 251*2; Włocihy 21j65; Hi-gzpamda 71.65; 
Hółandja 207:90; Berlin 122.2; Wiedeń 72; Sztokholm 
188^5; Chryj?<tjaa)ja 77BO; Kofpeadiaga 90j50; Sofja <3.75;
Ptaaga 15.46; Wamcawa 99. Budapeszit 0.70 i pół; Biało- 
gród 7:92 i pół; Ateny 9B0; Konstaintymopol 2.75; 
reecot 2j65; HeMugfcKrs 12.05; Buenos Aires 195.50.

Burze, Śnieżyce i fala depla.
iBcwnfiesieuiki z roomaiit-yjcb ix>z!\vaki{ją, sitwT.<*p-

id^ić m  przełomie 1924 i 1925 r<dvtu praiwd*ziiwe wy
bryki aury.

I talk: z Paryża doJiiaszą. że burze niesłychanej 
gwałtowności -trwają wciąż m \ w"yi>rzeó:ieh B retanią 
a  eioiksoliwTek siła.bsae — m  poJaidnLioiwyeb \vybrtzeża::*.h 
Frainciji1. Mmósbwo stadkóęw ry1lx\K‘ik.idi ukkgJ’H) rozlbiei.u, 
a o. yiilelai niema wiia^loiniośc^. W mi.ek‘£e Cherborgn 
onkan zui^aerzył >r/;erog domów i budynków pufl>lixa- 
rnyeh.

Z Konsftainstynopola njMbdrodzą wyetk-i o szalejących 
burzach nu eu.han morrz-u Czamem, a w kraju Zalkiaiu-
kaizktm, jak to już doin o.dy depesze, form alny cyklon
śriŁeg.orwy ]Xrozyni 1 olibrizytnule sdkoKly i pmz.erw;tł wisrzeS 
k ą  konmiiiKteieję. Oyikfl-oui ten pr^M-iuaiąl się nu.-Jtępmrie 
iPłU m arze K aspijskie i dkodice na \VM-*,hód o4 niego po- 
] ożone.

iWo.be wiadomości, imdehotk/uteyoh z Wrocław7ia, 
poczyniła burza śniegowa, tnwwją.ca trzy  <loil>y. oi-

•bnzymie szikody na Łuiyeach, gdzib u>vtaki kjormml*# 
ikacija, po d:oga<ch, pondwiaż pókiyrwa je m.ebetzprodz- 
na izoloiełdź.

W Ameryce północnej burze i zimno niesłychane
-‘.r waiją w du'1 jzyin ciąg tu >ipraiw:aijąc ^nUfOzne ^trary. 
Z lurw oki rak ir-j-urizwMilKmdi warunków atauoefe-

i  I te> *  V

nycmayah w>'ttrzyimaano zaipowiedzManio na. ozajs Siwiąt 
■t NciWiego Rjc.fou loty kiócMimi ?(t.e:roiwegO' , J ^  A u g e te “ 
fbailoiiai /jluulowariogo dki S tarów  Zjedao-
cr/xximdi w  Nieui.eizoelik

Ł '

Ró’wnioiozwu!*e j-cdnriik z powyższeam dOiiî ćemaam 
1; iiiidiehod-zf! z Rosji w iróom ość. że w niktkrtórycih ję j 
‘(/koiLca-oh temperatura podniosła się do 18 stopni C. 
ciepła. Także w Niemczech stiwcerdzoioo falę ciepła, 
która poze-zła nad Westfalją i Nadrenją.

A i u nią- w Polsce dotąd nie zaznaliśmy zimy w 
p-dnem z-:iu :t'-: • 1M1 tego ^łoiwa.

4‘o wróżą i<* ) ■-lo-kopy ineteo:ro5og'kzcae na rok 
1925«v?.„

Nowa twałtowna burza nad Andlia.
Londyn. (IWF). Nad Anglją przeszła nowa gwal 

towna burza. Tamiza wzbiera w dalszym ciągu, 
izolując szereg miejscowości. Komunikacja napo

wietrzna między Londynem a kontynentem jest 
nadal wstrzymana.

Katastrofa powodzi w Anglii.
Londyn. (AW). Wylew rzek angielskich, a prze- 

dewszystkiem Tamizy, przybiera coraz większe 
rozmiary. Wyrządził oai poważne szkody w komu
nikacji. Po pauz i<> wybuybhi burza ponotwinf* i o- 
siągmęln szyłikośe 30-,stu mil na godzinę.

Połączenia telegraficzne i telefoniczne poprze
rywane w wielu miejscach.

Komunikacja kolejowa utrudniona, a częściowo 
zostanowiona. Fale na kanale doszły do niebywa- 
łej wysokości, utrudniając żeglugę morską.

Londyn. (PAT). Z różnych okolic Aaigiji i Wa- 
lji sygnalizują o szybkiem podnoszeniu się wody 
w Tamizie i innych rzekach. W korycie Tamizy 
mimo otwartych śluz pr-zybor jest tak wielki, że 
woda przelewa się przez bulwary.

Poziom wody w Tamizie osiągnął wysokość, 
jakiej nie notowano od 6 lat.

Niektóre połacie kraju, szczególnie w Walji, 
zalane są do tego stopnia wodą, że czynią wraże

nie wysepek. W tych okolicach nasypy kolejowe 
są rodzajem naturalnych tam, które chromą od 
zalewu miejsca nisko położone.

Z Camarvonshire donoszą, że w południowej 
części tego hrabstwa woda zalała około 26 akrów
lew. powierzchni. W okolicach tych powódź unio
sła ze sobą nietyłko dużą część inwentarza żywe
go i sprzętów gospodarskich, ale również podmyła 
i uniosła kilka domów.

Rzeka Dervent podmyła przestrzeń, dzielącą 
ją od równolegle położonego i wybudowanego nie 
dawno kanału w Camerton około Werhnton i czę
ścią swych wód spływa teraz kanałem. Ta zmiana 
łożyska Dervent spowodowała straty, obliczone 
na setki funtów szterlingów.

Niektóre jeziora i pomniejsze rzeki również wy
stąpiły ze swych łożysk, zalewając okolice. Ko
munikacja na drogach, wiodących przez zalane 
przestrzenie, jest prawie niemożliwa.

-000-

Burza Śnieżna na Kaukazie.
•Moskwa. (AW). Podczas burzy śuieźnej aia Ka.ukm- 

mc Baku została zasypane śnfegiem głębokości 4 i pół 
metrów. Życie uliczne zamarło. Przemysł naftow y nie 
czynny. Ruch kolejowy w całym okręgu zakaukaskim 
powstrzymany.

Moskwa. (/PAT). Na Kaukazie szalała ostatnio bar
dzo wielka zamieć śnieżna. W Batumie i okolicach

warstwa śniegu sięgała 2 arszynów. Stacja kolejowa 
w Batumie została zasypana śniegiem. Wszelka komu 
niikacja. jest wstrzymam. Na Czamem Morzu szalała 
burza.

28 grudnia z rana mróz w Tyfłisłe dochodził do 14 
stopni Tak niskiej temperatury nie notowano od lat 
40.

Stos celem spalenia matki i dziecka
wzniesiony przez dotkniętych obłędem szaleńców.

Szczecin. (TcL pry w.). Dcmo ẑą tu ze Szczecina z 
W nrójsicofwośea Prebeffuloiw uległa cała rodzina obłę
dowi religijnemu, lamerzy Mahrnke, jego zięć, jego 
tsyn i di wie donx>słe córki ^yszffi1 z domu na drogę 
(i dali 28 strzałów do przechodniów, które na szczę
ście chybiły. Następinie urządzili stos, na którym mia
ła być spalona żona leśniczego, chora od 12 lat i pra

wie oślepła. Także dwuletnie dziecko miało być w ten 
sposób ofiarowane Bogu. Władca przysłała ma miej- 
$06 oddział żandarmów, do których szaleńcy skier© 
wiali swoje karabiny. Żłand&rmorja podstępem zdołała 
szaleńców obezwładnić i odwiozła i-di do zakładu dla 
umysłowo chorych.

Zdobycze lotnictwa.
PODRÓŻ POWIETRZNA Z BELGJI DO KONGO

PONAD SAHARĘ.
Paryż. (AW). Lotnik Thieffry przygotowuje stę do 

podróży powietrznej z Bełgji do Kongo. >I>roga bę
dzie prowadzić praez Saharę. Próba ta ma na celu 
zbadanie luożliwości ustanowienia komunikacjD lotni
czej z Sahafry i Kongo.

Loterje państwowe.
CIĄGNIENIE PREMJOWEJ POŻYCZKI DOLA

ROWEJ.
Warszawa. (Tel. wt.). Wosorai w poliuidiQ:e odbyło 

się dągmieraio ipremijoiwej pożywaki dołarawej.

052666. 086278, 
616887, 634687,

Główna wygrana w kwocie 40.000 dolarów padła 
na numer 080898, spraedamy przez Bank Potoki.

8000 dolarów — nr. 454514.
3000 dolarów — m . 833112.
Po 1.000 dolarów — nmnora:

127856, 298715, 323324, 503691,
677775, 799546.
Po 100 dolarów — toiumema: 045151, 046161, 067.022, 

112978, 113169, 115350, 168890, 180806, 182301,
191275, 218699, 250418, 284923,
301830, 348263, 361224, 445449,
554809, 563880, 586972, 630507,
749600, 773413, 806511, 839786,

289786,
469724,
688175,
918576,

295274,
507754,
729272,
937449,

958152, 974463, 974992. 975261, 978504, 963229,
-xox- -P-Jt



fttr. 8. „GONIEC KRAKOWSKI''

I  pod znaku Temidy.
Pastor otruł swa ione

i namówił przyjaciółkę do zamordowania męża którego sam dyspono
wał na śmierć.

JesoECfloe w Stiaiii*ach Zjjĉ kiKKrz.mry-cJh me ra.^oaimia- 
fK) o ^nsacyjji>eim rnornk^slmiie, ddkotuaffbeon ftiroez 
dwódh młsodyoh syniów baatóerrów w Ghieag-a ma o- 
soibi*? wytnoislttoa, iek śkmyraa, dllta iza&poktojjeaida tó o  
rórorwieij, sadystyez!njej cietaw oód, jalkde uezncia to- 
wairzyszą nrardowmaeiriiiu, a jayl moiwia, imesłyclbaam 
łjJbax>djnila wztomdzMa- taan powtszeóhną cdekamx>ść i naj- 
łwyższo obttTizeuiie. Bo bołuaterean st/ra»zine°t> drama t w 
jest djudiorwtfiy, pastor [Metodystów, Wawrzyniec 
Higbt, lunzędaąją^y w Monmt PciMom, w g-laawe Illinois.

Otruł on swą żonę w zmowie z 32detnią parnią 
Sweetin, która również wyprawiła swego męża na 
drugi świlat, aby połączyć się węzłem małżeńskim 
z Hightem.

ZBroinrle te są tem ohydni;ej.-,ze przez to. że gdy 
po trzech dawkach trucizny pan Sweetin byl bliskim 
śmierci, pastor Htght począł z irhn odmawiać modły,
ty , jak .saan zeranał ,jooaiI!ić je^o divszęk;. A na pogrze
bie 2aaixordO}Waiiego przez jego kochankę wygłosił 
mowę porywającą, k tó rą  pam djarae jego uważali za 
Icwtat retoryka pogrzebowej.

W ezaM-e iproKMî ru prztdeBicxwal przed sądom cukrom 
Samych św iadków , farm erów  i kiup&ójw in d en o w y ch , 
dzćed  obu m-CKrdjfnwów i kremani sta.rah się w z t a k i ć  
iw sędziach litość dka mordenców. Teść pani Sweetin 
•poświadczył, że była ona dobrą matką i wagółe uczci
wą kobietą, dopóki nie zahypnotvzował i nie uwiódł

m m S L m m m am m B m m aam m m n u m m tm

1 pieklą dni dilsleiszych

Denke pożarł 15 ludzi.
Sensacyjne wyniki śledztwa.

Go ?ćę tyiazy pallom- cŵ eeziooK), że lubo umysłowo 
zdrów w medycznem słowa tego znaczeniu, jednak 
odznaczał się pewnego rodząju niedojrzałością umy
słu i pfrzypoauMał nalawnego młokosa. Wtoboc tiego 
sędzia zauważył sarkastycznie, że jeśli taik, należa
łoby ścigać winowajczynię za zepsucie młodego czło
wieka.

Sprawa sądowa toczyła się pamrz (kia ty gminne, 
ąx>mem SBctówdo ppzyteRęgiłi po ll-godzamnyoh naoia- 
dacih oraefldfi, że zaszło mKmlerytfwto „-d̂ ugiLeigio stqp- 
idau. W następne Hiight został skazany na dożywm* 
tnie więzienie, a pani Sweetin na 35 lat kaźnli. Gdy 
posłyszała oom wynok, zawiokiła pod adresem HighBa:

*— Gdyby go nawet powtieszoaiô  nie obchodziłoby 
mnie nic. Wciągnięto mnie w? zasadzkę, Ludzie mnie 
nie rozumieją.

JjeeUłi skazańcy będą w wdezkwliu zachowyw^aia sHę 
bez 7iajzutu. Higbt będzie wypuszczonym na wolność 
po 20 latach, a pani Sweetin po 11 łatach.

Wyrok ten cfcił p-om̂ wl' pirasi-c do <x<ft(nej krytyki. 
We:Mług /Aiaaia kiUkiu pubkcystów, świiadczy oai, że 
siędzdlowic amerykańscy są ciałkiem nic sktawu do 
■̂-yjiaiwanća \\y.r>okótw samem. Nawet formalne znie

sienie kary śmierci byłoby mniejszem złem, aniżeli 
nieustanne naiigrawanie się z prawa. A liczba, mor- 
cUfrstrw wzirarita w Sftainaidh Z^daiotmwiyoh 
czasy w sposób pswwarżaóąey.

iwzętdfnfika, (która jm y^zła domdedizSeć się o fetAifc 
swojego. Był on żebnaMcon. Od trzech la t itte mfiała- 
o m m  wraidcHTKKŚen i1 przypmsaoŁa.. że został z&anJard*>- 
waffiy. — PjTzyptt-rzczcnća jej o taza ły  się słuiame, gdyż 
w ttbc&ariaoh przecLstafwderiych jej prrzerz po ic ję , a m &  
łLesitoydh w miefrzlkaróu ndmJkego, j^omała ubranie- 
m o jeg o  brata.

Pogrzeb ludożercy Denkego
który popełnił samobójstwo.

Miihustemberg. (BAT.) (I\>dteaB cM^zycii m ym fó 
u m n w w ^ o  nioetdorey TM idtego znaleziono w afesa- 
miku dakiimenty odnoszące się do dalszych 7 ofiar. 
Zbmdnię l>ohniikeg'0 datują już od roku lt>13. W  po
bliżu lahku inhpkiegio maleziom) wieczorem w zaro
ślach wielką dość kości łudizkich, które jak sdę zda
je, należą do ofiar morderstw Detafc^go.

Bogijfzeb mon.te-cy, k tó ry  jaik wiadomo, popełni! 
sam obójstwo odbył *ńę pod oohiwią

Wirocław. (Tek pry  w.) śilectowo w spraw ie Dcdiin- 
kago wykiatziaio, że pofpełntł on 15 morderstw. — D o

t ychiY^as Zido-^ki sio tvJlk;o jednia osoba z ro lz h ir  
[yomordou^aai^h. Je^t to niejaka- Sdd4o?iwa. żona

l aaleiil ganlażyiWw i WBlowytb unrcliw.

Panamadefraudantów 
bankowych w Berlinie

Berlbi. (BAT.) Prokuirator gieaiienałny obłożył aresz
tem wszystkie księgi i korespondencję n&emtasktegu 
banku „Mertkur" a to w związku z aferą Kut&kera.
Ihtok îhator zabrojiiT baaiikmi tî tourteKisniaa.ife jaMeb- 
koSw^k wyjfet z wypłat -zsawbikófw.

•Berlin. (BAT.) vSOic,jii!ł<hłimotoratyiciZ;im fraJcctfa sc(p 
mm p;rm-Hdosg4o wy*łtaswva.lia do. trządii pmdkiego in- 
torix l̂ację, ‘icftóneij prosi o informacje w sprawcie przy 
ezyn i roosmiorów nadużyć wykrytych w dzteMnae  ̂
użyczania kredytów przez pruski bank państwa 
w związku z aszustwamii Kuitlsikera. Balteij iTLterpcjii- 
<*ja zapydnjo  ̂ jakie zarządzenia zamierza wydać rząd: 
ptmski w celu zapewnienia na przj ^łość kowtrołł po
lityki kredytowej bamtkii państwa.

Kota •nw-c.joiKihiKycizao w:vlm\y rami'V'ż \y sójnii-e 
^laskim  iiHtiŶ poTâ ję do r /ą łu  w ^prawic j-egt) poli- 
:t \&3 krelv(o^vvj.t'

od gods;;ny 9—12 w połu
dnie • od godziny 4—7

^iccsorern

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłośzoida za ftłwro zł. 0.10 — dla posaukitjąoych posad zł. 0.05 — £& śdowo droiłsie o treści maitry- 
monjasnej zł. 0.12 — wiersz miiim. jetaos^paltow y zł. 0.10 — wieoî z w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wierez milimetrowy po krocicc zł, 0.40 —

Ogłoszenia przed tekstem wiersiz milimetrowy zł. 0.50 — Za ulklad tabelaryczny, kombinowany 50 proc.

DO SPRZEDANIA dwie jedwabne kołdry >w bardzo do
brym stanie. Wiado-mość : Kraków, św. Filipa 3, I dr u 
gie podwórze. Oglądać można między godz, 1 a  8. 23

MjA2fc?vNir o.o wryci* znunt 
W  uKaspriyckie^o-. Hur
towo - D a t a \ i c z n i e - Raiy. 
Warszawa, Marszałkcwsfc* 
1. 153. motisa
Ibrownio. S!0

W ILLA murowana z kom
fortem wraz z dwumor- 

gowym ogrodem w zach. 
Malop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
Wiad. Goniec krak.pod Willa

Niezawodny środek pr/eciwko 
Chrypce, duszności, kaszlu

(Sulphuris aurat. benzoinati 
Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI", Warszawa.

TYGODNIK SP8ŁECZNG-NARGD0WY
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiego 

na kresach południowo-zachodnich

Settija i l i i i l i i i  Biała Mo i
Pranumsrata roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kwar

talna 2 zł. 5Q gr.
I ł M E i a l l W f l f M i r n s M Ś l i W  iSlW  f i

“ ®S

Ogrodzenia niełylko tańsze od drewnianych 
1U8 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe ! ozdobne wraz z bramami 1 furtami, jak równiH

ogrodzeniu kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. ,
K raków-Podgórze Romanowicza Nr. Teief. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa s tybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na ktide lącianle.

«  F̂ 5

Pi V ii iSlspto li m ń  pzet.
Wiadomość w Administracii Gcńca Kraków- 

skiego ul. Dunajewskiego 7. I. p.

g sm M s& m    .....

Jak walczyć z drożyzną.
Skutecznie tępi drożyznę, kto lokuje 
gotów kę w Csnłralrej Kasie Spółek 
Roioiczych Kraków, ul. św. Anny L. 1.

albowiem :
1) dostarcza kredytu rolnikoirt i v/ ten 

sposób  przyczynia się do wzmożenia  pro
dukcji  rolniczej,

2) tępi Eiehuyę pieniężną, ponieważ C e n 
tralna Kasa Spółek rulniczyeh, jako centrala 
f inansowa Spółdzielni r o l n i c a c h  udziela 
kredyty  na cele rolnicze spółdzielniom na 
1 6 —2 0 %  w stosunku rocznym

3) przyczynia się do rozwoju spółdzie l
czości rolniczej mającej na celu usuwanie  
zbędnych pośredników handlowych.

Centralna Kasa Spółek przyjmuje  wkład
ki na książeczki wkładkowe i w rachunku 
bieżącym począy/szy cd Z 10 za oprocento
waniem według umawy od 12 16 /o w sto
sunku rocznym.

0 ^o^v > (M ak iy  redaktor: Dr Władysław Świrski. KrakowsV* r>rG >: Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. BorkowScza.


